
Bałkan w płomieniach J
Z dniem 17 października rozpoczęła się 

wojna trzech sprzymierrzonych państw bał­
kańskich przeciw Turcyi, wojna, którą przed 
tygodniem zapoczątkowała Czarnogóra, czwar­
te sprzymierzone państwo.

Wojna będzie przez Turcyę prowadzona 
na cztery fronty.

Serbia i Bałgarya wystawiły przeciw Tur­
cyi trzy armie. Główna siła bułgarska (250.000 
ludzi) zmierza ku Adrianopolowi, druga ar­
mia bułgarska 90.000 ludzi, posiłkowana przez 
Serbów, zmierza ku Kustendil. Główna serb­
ska armia koncentruje się ną linii Nisz- 
Yranja # Macedonii.

Główne starcia odbędą się zapewne w o- 
kolicy Adrianopola w dolinie Maricy — 
oraz koło Skoplje.

Grecy zaatakują Tnrków w okolicy La- 
rissy. Czarnogóra jak wiadomo, pra­
gnie zająć Skutari na południu i San­
dżak na północy.

Reasumując wszystkie-możliwości, dochodzi 
się do następujących wyników: Rozstrzyga­
jących walk należy oczekiwać przedewszyst­
kiem na przestrzeni Adrianopol-Hermanli, a 
mianowicie między głównemi siłami Bułga­
rów i Turków. W y n i k tych walk wpły­
nie zasadniczo na ogólne położę-; 
nie strategiczne na Bałkanach.’ 
Obie strony mają prawie równe szanse zwy- ; 
cięstwa. Po stronie tureckiej główna szansa I 
polega na niewielkiej jeszcze, lecz z każdym ■ 
dniem rosnącej przewadze liczebnej. 
Turcya ściągnęła bowiem wyborowe wojska 
z Anatolii.

Później dopiero rozegrałaby się rozstrzy­
gająca walka w zachodniej części półwyspu. 
Tu siły tureckie są w mniejszości, a szanse 
zwycięstwa są niewątpliwie po stronie sprzy­
mierzonych.

Pokój zawarty z Włochami umożliwia Tur­
cyi rozwinięcie akcyi na morzu, flota tu­
recka będzie więc operowała u brzegów: 
greckiego i bułgarskiego.

Wypowiedzenie wojny.
Belgrad, 18 października.

Rząd serbski wysłał do rządu tureckiego 

następującą depeszę:
„Ponieważ rząd otomański nie odpowie­

dział na nasze żądania, Serbia zmuszona 
jest z orężem w ręce wywalczyć so­
bie zadośćuczynienie-1.

Serbski poseł Nenadowicz otrzymał wczo­
raj w południe rozkaz doręczenia dzić rano

Porcie wypowiedzenia wojny i opuszczenia 
Konstantynopola.

Równocześnie polecono wszystkim posłom 
serbskim notyfikować wypowiedzenie wojny 
rządom.

Rozpoczęcie kroków nieprzy­
jacielskich.

Frankfurt. Do „Frankf. Zt.“ donoszą 
z Konstantynopola, że wojsko tureckie 
otrzymało wczoraj o godz. 10 zrana

nakaz marszu przeciw Serbom i Buł­
garom.

Konstantynopol. Wszystkie oddziały 
nad granicą otrzymały rozkaz rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich. ______ . '

Wtargnięcie wojsk tureckich do 
Serbii.

Belgrad. Wedle doniesień prywatnych.^. 
koło Prepołac przyszło we środę do walkP 
między Albańczykami a Serbami. Serb-o-
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żądają 497-—

wieotworzyli ogień armatni. Po 
stronie serbskiej 10 zabitych, 40 rannych; 
Albańczyków zabitych 200, liczba rannych 
nieznana.

Belgrad. Rząd serbski w urzędowem do­
niesieniu potwierdza wiadomość o wtargnię­
ciu wojsk tureckich koło Prepolac. Przez 
całą środę toczyła się tam walka, 
w której brała udział także arty- 
lerya serbska. Wczoraj walki trwały da­
lej. Urzędowo stwierdzają, że Serbów poległo 
10, a 40 jest rannych; po stronie tureckiej 
zabitych 200. Wojska tureckie zostały wy­
parte za granicę, ponieważ jednak Serbowie 
nie śmią przekroczyć granicy, Turcy prowa­
dzą dalej ogień.

Wiedeń. Wojskowi fachowcy tutejsi o- 
strzegają przed przecenianiem potyczek na

IZBY granicy serbskiej. Są to zupełnie nieznaczą- 
lianillcwo-przsil. c® potyczki małych sił z jednej i z drugiej 

!< w Krakowi - strony, wysuniętych dla pokrycia koncentra- 
'« 4»l« S*>wny«h korpmów.

.nJR 5” Albańczycy w armii serbskiej. 
• — Belgrad. Pismo „Straza“ donosi, że Issa
’ Waluty Boljetinac, znany przywódca albański, przy- 
ŁdJle pipterows łączył się z 10.000 Albańczykami do 
pła<» 251-2’. ąrniii serbskiej pod komendą jenerała 
żądają 3oj-2» 2ińkovica.

niesie Armia bułgarska.
piaoą 117mo Sofia. Król odjechał do głównej kwatery. 

114 1 ’ ■ JConcentracya armii bułgarskiej ukończona.
Erjiihl pipkrosj Pierwsza armia liczy 250.000. Operować 
płacą 95--5 będzie na wschodzie. Główna kwatera w Sta-
ządają 98.25 rej Zagórzy. Obecny tam jest król. Druga 

Itt-t.o frankWiW; armia liczy 95.000 żołnierzy i kwateruje w 
Kiissendilu; operuje razem z serbską.

Halki Bułgarów z Turkami.
Konstantynopol. Odmiennie od donie­

sień ze źródeł bułgarskich o atakach ture­
ckich na pozycyę bułgarskie, donoszą urzę­
dowo o dziesięciu zatargach granicznych, w 
których Bułgarzy wystąpili zaczepnie. Dnia 
13 bm. armia bułgarska zaatakowała Turków 
w pobliżu pozycyi Jehadie i Breze w san-

fhn^nnfrl dżaku Drama, przyczem posługiwano się po- 
&IJU&UWU. cistami „dum-dum“.

— Dnia 14 bm. zaatakowali Bułgarzy z nie-
Budapesit naćka pozycyę tureckie koło Tutusus, zosta- 

Du. 17. pażdzier. li jednak odparci. Dpia 15 bm. Bułgarzy 
T»rg ibożo.vy. otworzyli ogień na patrol turecki koło Kart- 
1'i‘zonica na paź- buV8I.

11'21; pszenica Atak floty tureckiej na porty 
.. bułgarskie?

żrto napażdzier- Sofia. Obawiają się tu ataku floty ture- 
bik 10-38-10-89 ckiej na Burgas i Warnę. Burgas nie jest 
nd kwiecień od wcale ufortyfikowane, Warna zaś ma bardzo 
53Ł45&.** tortJfikacj'9-

w°łna gPBGlio-tiiFecha.
kukurndza. na Londyn. Wczoraj w południe zostały roz- 

(ier. 00'00.00 00: . ' . . .... . , „
nu maj od soi poczęte kroki nieprzyjacielskie między Gre- 
do 802; rzepak Cyą a Turcyą.
l"o"S ” Pód Prevezą.
(•nećku: ua mier Ateny. Komunikat oficyalny ministerstwa 
na.‘Usposobienie; marynarki podaje do wiadomości, że kano- 
ipokojne. Pogoda: berkom A i D udało się wtargnąć do cie­

śniny morskiej Preveza. Akcya rozpoczęła 
się o godz. pół do 3 rano, a o godz. pół do 
5 kanonierki przybyły przez Vonica. Prze- 
jazd był dokonany wśród bardzo trudnych 
waruków. Turkom, mimo licznych fortyfika- 
cyj, nie udało się nie dopuścić do przejazdu 
greckich kanonierek.

Wojna czarnogosho-tuFEcka.
Walki Czarnogórców z Turkami.

Konstantynopol. Od onegdaj toczą się 
między Czarnogórcami a Turkami walki nad 
rzeką Tarą, pod Plevelje i pod Płową. Turcy 
trzymają się dzielnie.

Londyn. Wedlu doniesienia „Daily Mail" 
armia czarnogórska pod Podgoricą operuje 
w dwóch kolumnach. Mniejsza, zaopatrzona 
w artyleryę, zajmowała dotąd jeden po dru­
gim tureckie forty na wzgórzach; większa, 
poparta przez Malissorów z północy, zaszła 
pod Skutari, od którego oddalona jest tylko 
o kilka kilometrów.

Podgorica. Północna kolumna pod jene­
rałem Vukoticem przy zdobyciu Berany za­
jęła 14 armat i bardzo wiele amunicyi.

Atak na Tarabosz.
Londyn. Korespondent „Daiy Mail" do­

nosi z Podgoricy, że cenzura wiadomości 
jest tak ostrą, iż nie można ich uważać za 
pewne. Dotąd nie mogą się korespondenci 
dowiedzieć, jaki był wynik ataku jenerała 
Martinovica na Tarabosz, gdzie Turcy gwał­
townie się bronili. Mówią, że Martinovic 
miał z sobą 16 do 20 batalionów; widząc 
atoli niekorzystną pozycyę, walkę przerwał. 
Czarnogórcy jednak nie posłuchali komendy 
i w pojedynkę prawie wdali się w walkę, 
przy której bardzo wiele ludzi zginęło.

Straszne stosunki w szpitalach.
Londyn. Miss Durbam, korespondentka 

wojenna „Daily Chroniche", donosi z Tuzi: 
Onegdaj rano przybyłam tu właśnie, gdy 
oficerowie czarnogórscy zajęci byli rozbraja­
niem jeńców tureckich. Udałam się natych­
miast do szpitala, gdzie zauważyłam wprost 
okropne stosunki. W szpitalach był tylko 
jeden lekarz, którego zastałam przy /flaszce 
koniaku. Lekarz nie chciał już pracować, 
mimo, że jeszcze przeszło 100 rannych leża­
ło na ziemi w bramie szpitala. Okna sal 
były pozamykane, to też było w nich stra­
sznie duszno. Wszędzie leżały pokrwawione 
opatrunki, który zebrałam i spaliłam. Lekarz 
spokojnie mi się przypatrywał i wcale mi 
nie pomagał. Udało mi się następnie zebrać 
trochę ryżu, chleba i wody, które oddałam 
rannym.

Londyn. „Daily Mail“ donosi z Podgori­
cy, że włoski korespondent Mussati został 
przez Czarnogórców aresztowany z powodu, 
że bez pozwolenia wysunął się aż do linii 
bojowej.

Zwycięstwa Turków.
Paryż. Ajencya Havasa donosi z Kon­

stantynopola: Donoszą o wielłtiem zwycię­
stwie Turków nad Czarnogórcami koło Pod­
goricy; mieli oni zdobyć kilka dział.

Konstantynopol. Tureckie wojsko zdo­
łało Czarnogórców wyprzeć z okolicy Bielo- 
polje w kierunku południowo-zachodnim.

Sytuacye wojenne w dniu 
17 października.

(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 17 października.

Na podstawie informacyj, podanych przez 
przez pisma wiedeńskie, możemy odtworzyć 
sobie obraz następujący położenia chwilowe­
go na bałkańskim teatrze wojny.

Turcya odwołała swoich posłów, którzy 
byli uwierzytelnieni na dworach Bałkań­
skich. Do tej pory jednak po zerwaniu sto­

sunków dyplomatycznych nie przyszło jesz­
cze do podjęcia kroków wojennych. Lada 
dzień, a może nawet lada godzina należy 
się spodziewać rozpoczęcia wojny. Sądzono 
nawet, że Bułgarya już przed paru dniami 
rozpocznie kroki wojenne. Tymczasem Buł­
garya zwleka. Na tę zwłokę wpłynęły powo­
dy natury wojskowej. Wprawdzie armia 
bułgarska faktycznie już dzisiaj jest zupeł­
nie gotową do podjęcia operacyj wojennych. 
Sprzymierzeńcy Bułgaryi jednak nie zdążyli 
skoncentrować w porę swoich wojsk. Ponie­
waż Bułgarya przykłada wagę do równocze­
snego rozpoczęcia wojny, przeto wstrzymuje 
się sama z daniem pierwszego strzału. Spó­
źniły się Grecya i Serbia. Zdaje się jednak, 
że i w owych państwach żołnierze drugiego 
i trzeciego powołania już stawili się pod 
sztandary i oddziały rezerwowe w najbliż­
szych dniach będą zdolne do boju. Wojna 
bałkańska będzie miała teraz charakter woj­
ny Indów chrześcijańskich przeciwko Turcyi. 
Każdy tedy w Bułgaryi, Serbii i Grecyi, 
zdolny do noszenia broni, ma stanąć i chce 
stanąć w szeregach. Ponieważ nie każda 
armia była tak dobrze przygotowaną do mo­
bilizacyi, jak armia bułgarska, przeto przy­
szło do chwilowego odwleczenia kroków 
wojennych.

Po stronie serbskiej wojska drugiego 
i trzeciego powołania, które skończyły nie­
dawno mobilizacyę. posuwają się ku grani­
cy. Armia grecka koncentruje się na prze­
strzeni Trikala i Larissa. Ta koncentracya 
jednak nie dobiegła końca. Bułgarya jest 
bezwątpicaia już gotową do boju. Turcy pod 
Adryanopólem codziennie otrzymują świeże 
posiłki. Ilość tych posiłków oceniano na 8 
batalionów dziennie. Zawarcie pokoju przez 
Turcyę z Włochami wywrze wpływ dodatni 
na mobilizacyę armii tureckiej, ponieważ 
okręty transportowe tureckie pod osłoną 
floty wojennej tureckiej, będą mogły prze­
wozić wojska tureckie z Azyi Mniejszej dc 
portu Saloniki.

Wszystkim wiadomo, że najważniejszą czę­
ścią teatru wojny na Bałkanie jest równina 
około Adryanopola na południowy zachód 
od miasta bułgarskiego 'firnowa. Tutaj przyj­
dzie do walki decydującej. Zarówno Bułga­
rzy, jak i Turcy wytężą wszystkie swoje sił}’, 
by doprowadzić do szeregu ciosów nagłych 
i silnych. Takich ciosów domaga się nowo­
czesna taktyka i strategia. Oficerowie turec­
cy i bułgarscy wyćwiczeni według najnow­
szych zasad wojennych nie będą zwlekali 
z podjęciem takiego rodzaju operacyj strate­
gicznych, które mogą i muszą doprowadzić 
jak najszybciej do możliwie decydującego 
wyniku. l’o stronie tureckiej ważną rolę od­
grywa wartość twierdzy Adryanopol, będą­
cej obozem obwarowanym, a nadto wartość 
stanowisk warownych pod Kirkilisse. We­
dług planów z 18S2 roku forty pod Adrya- 
nopolem, Kirkilisse, Eskipaba i Uzunkoepri 
w pobliżn granicy bułgarskiej mają tworzyć 
jeden wspólny obóz obwarowany, który po­
mieściłby w sobie główne masy armii ture­
ckiej. Niestety Turcy, jak zwykle opóźnili 
się z wykonaniem tego projektu. Obwarowali 
tylko Adryanopol i to przeważnie szańcami 
tymczasowymi. Kirkilisse ma zaledwie dwa 
forty stałe, podczas gdy inne szańce mają 
charakter połowy i tymczasowy. Niewiado­
mo, czy w ostatnich miesiącach Turcy zdo­
łali te obwarowania pod Adryanopolem i Kir­
kilisse odpowiednio wzmocnić. W każdym 
razie jednak owo wzmocnienie mogłoby mieć 
tylko charakter przejściowy- Nie należy je­
dnak zapominać, iż Turcy są mistrzami w 
prowadzeniu wojny fortecznej obronnej. Żoł-

Największy
skład przyborów 

i szat kościelnych.

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: ===,-■ ====
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nierz turecki umie za szańcami potowymi i 
tymczasowymi bronić się tak zaciekle, jak 
broni się armia europejska w fortecy silnej, 
zbudowanej według wszelkich zasad sztuki 
inżynierskiej. Pokazało się to podczas wojny 
turecko-rosyjskiej pod Plewną.

Słusznie robi uwagę „Neue Freie Presse", 
że na ruch wojsk chrześcijańskich prócz po­
budek strategicznych będą jeszcze wpływały 
pobudki polityczne, a mianowicie wojska 
chrześcijańskie będą się częściowo poruszały 
w kierunku tych terytoryów tureckich, które 
dane państwo bałkańskie chce po wojnie 
stale dla siebie zająć. Prawdopodobnie przy­
szło już poprzednio do porozumienia pomię­
dzy sprzymierzeńcami. Nie ulega też wątpli­
wości, że państwa bałkańskie, a przede­
wszystkiem Serbia i Bułgarya będą zdążały 
do zajęcia części wybrzeża morza Egejskiego, 
ażeby w ten sposób otworzyć sobie swobo­
dną komunikacyę wszechświatową. Czarno­
górze będzie chciało zdobyć część wybrzeża 
morza Adryatyckiego. Serbia prawdopodo­
bnie zechce zająć sandżak Nowobazarski, a- 
żeby w teu sposób sąsiadując z Czarnogó- 
rzem, mieć także pośrednio dostęp do morza 
Adryatyckiego. Czarnogórze wreszcie zapra­
gnie wziąć jeszcze! część dalszą wybrzeża 
morza Czarnego i część wybrzeża nad mo­
rzem Egejskiem. Grecya będzie zdążała do 
zajęcia Epiru, zamieszkałego stale przez gre­
ków i dającego jej możność lepszego połą­
czenia z wyspą Korfu, która tworzy część 
państwa greckiego.

W najbliższych tedy dniach przyjdzie do 
zaciętych walk pod Skutari, w sandżaku No- 
wobazarskim, Epirze, a następnie do bitw 
pod Adryanopolem, w Starej Serbii, pod 
Ueskiibem czyli Skoplije. Amon.

Po zawarciu po­
koju.

Zwierzchność Włoch nadTrypo- 
lisern.

Rzym. „Dziennik urzędowy1 ogłasza de­
kret, wedle którego Trypolis i Cyrenajka 
oddane zostały pod nieograniczoną zwierz­
chność króla włoskiego. W celu pacytikacyi 
tych prowiucyj poczyniono następujące za­
rządzenia: 1) Przyznaje się zupełną amne- 
styę mieszkańcom, którzy brali udział w kro­
kach nieprzyjacielskich lub z tej okazyi skom­
promitowali się, z wyjątkiem tych, którzy po­
pełnili także pospolite zbrodnie. — Osoby, 
wskutek swoich wystąpień politycznych lub 
wojskowych znajdujące się w więzieniu lub 
deportowane, będą natychmiast wypuszczone 
na wolność; 2) Mieszkańcy Trypolisu i Cy- 
renajki, jak dawniej, zażywać, będą i nadal 
wolności religijnej, imię JCMości sułtana ja­
ko kalifa jak poprzednio i nadal będzie 
wymieniane w publicznych modłach muzuł­
mańskich, a reprezentacya sułtana uznana 
będzie w osobistości przezeń mianowanej. 
Płaca tego zastępcy pokrywana będzie z do­
chodów lokalnych. Prawa zapisów kościel­
nych (wakufów) będą szanowane i nie bę­
dzie się stawiało żadnych przeszkód stosun­
kom muzułmanów do ich naczelników reli­
gijnych, t. j. do kadego mianowanego przez 
szeika ul islam i do naibów, mianowanych 
przez każdego. Płaca ich pokrywana będzie 
z dochodów lokalnych; 3) Wyżej wymienio­
ny przedstawiciel sułtana będzie strzegł in­
teresów państwa otomańskiego i poddanych 
otomańskich, o ile takie interesa wedle usta­
wy z 25 lutego 1912 w obu prowincyach je­
szcze pozostają; 4) Dalszym dekretem mia-

nowana będzie komisya, do której mają na­
leżeć notablowie tubylcy, aby dla obu pro­
wincyi zaproponować zarządzenia cywilne i 
administracyjne w duchu zasad liberalnych 
i w duchu uszanowania dla zwyczajów i oby­
czajów miejscowych.

Dekret podpisany jest przez króla 17 paź­
dziernika w San Rossore, kontrasygnowany 
przez Giolittego, San Giuliana i wszystkich 
ministrów.

Sułtan podpisał „firman", nadający Ara­
bom w Trypolisie i Cyrenajce autonomię.

Wiedeń. Austro-Węgry uznały zwierz­
chność Włoch nad Libią.

Historya wojny turEcho- 
włoshiej.

(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 16 października.

Włochy wypowiedziały wojnę Turcyi w 
dniu 29 września 1911 roku. Zaraz po wypo­
wiedzeniu wojny, rozpoczęły operacye mor­
skie, mające na celu umożliwienie wysadze­
nia na brzeg Trypolisu armii lądowej wło­
skiej. W dniu 3 i 4 października 1911 ro­
ku statki wojenne włoskie zbombardowały 
miasto Trypolis, poczem wysadziły na brzeg 
oddziały majtków, które dotarły aż do po­
czątku pustyni i zniszczyły szańce nieprzy­
jacielskie. Tego samego dnia niewielka’ ilość 
wojsk włoskich zajęła zatokę Tobruck, leżą­
cą na granicy skrajnej prowincyi Cyrenajki. 
Dnia 11 września wylądowały w Trypolisie 
pierwsze oddziały armii lądowej włoskiej, by 
zastąpić wojska marynarskie w mieście i o- 
kolicy Trypolisu. Wnet potem zajęto Homs 
(dnia 17 października) i Dernę (dnia 18 paź­
dziernika). Wszystkie te kroki wojenne prze­
prowadzono bardzo starannie i dokładnie.

Dnia 19 października Włosi wylądowali na 
wybrzeżu Benghasis. Przy wylądowaniu je­
dnak wojska arabskie i tureckie stawiły o- 
pór. Ten opór jednak zdołano złamać, poczem 
Włosi wysadzili na brzeg nie tylko znaczne 
masy piechoty, lecz także i artyleryę.

W Trypolisie dnia 23 i 26 września Tur­
cy i Arabowie zaatakowali Włochów pod 
Sciara-Sciat i pod Sidi-Messri. Wojska wło­
skie zaczepiono od czoła i od tyłu. Walka 
była długą i uporczywą. Władze włoskie mu­
siały się chwycić bardzo energicznych środ­
ków zarówno w mieście, jak i okolicy ażeby 
zdusić bunt Arabów.

Trudności, które Włosi mieli do zwalcza­
nia w Trypolisie, były różnorakiego rodzaju. 
Przedewszystkiem trudności transportu. Trze­
ba było przywozić całą armię lądową wraz 
z artyleryą, końmi, taborami i przyrządami 
technicznemi. Dalej trzeba było walczyć z 
trudnościami terenu nieznanego, niebezpie­
czeństwami klimatu, mnóstwem nieuchwy­
tnych, przecież dających się we znaki nie­
bezpieczeństw, wynikających z braku wody 
i żywności, ponieważ nawet wodę i prowiant 
trzeba było przywozić z Włoch. Tygodniami 
ten dowóz ustawał, ponieważ morze było 
burzliwe i dostęp do wybrzeży stawał się 
bardzo trudnym.

Z tych wszystkich okoliczności Arabowie 
i Turcy umieli doskonale wyciągnąć korzyść 
i zagrażali ustawicznie wojsku włoskiemu 
oskrzydleniem. Wojnę prowadzili na prze­
miany w sposób prawidłowy a na przemia­
ny w sposób podjazdowy.

Ruchliwość i dzikość ataków arabskich wy­
stawiła siłę, energię i odwagę żołnierza wło­
skiego na ciężkie próby. Mimo to w bitwach 
dnia 10 i 12 listopada, a potem 26 listopa-

da 1911 roku Włosi zdobyli ostatecznie oazę 
Trypolis i po oszańcowaniu się w tej oazie, 
ruszyli 4 grudnia 1911 r. na obóz turecki, 
pod Ain-Zara. Ten obóz padł z wielką czę­
ścią artyleryi tureckiej w ręce Włochów. Im 
bardziej jednak rozszerzał się teatr wojny, 
tem bardziej rosły trudności, wywoływane 
przez naturę. Włosi musieli postarać się o

j automobile, batony sterowane, aeroplany, te- Rnzkład 
I legrafy iskrowe i ciężkie działa oblężnicze.
• Przeszło 100.000 żołnierzy siedziało w roz- jazdy, 

maitych punktach Trypolisu. Całe te masy
i trzeba było wyżywić, napoić i nawet dostar- Hażny od I-go 

czać drzewa na opał, którego w Trypolisie naździBPIlikS. 
zupełnie brakuje. Były chwile, w których 
Arabowie i Turcy od taktyki odpornej prze- . .... 
szli do taktyki zaczepnej. W ciągu miesiąca z grafowa- 
grudnia 1911 roku wojska tureckie i arab­
skie wielokrotnie w rozmaitych punktach a- 3.14 
takowały Włochów zadając im straty. Jesz- 6-45 d’ posp' 
cze w ciągu stycznia przyszło ponownie pod 7-50 d. osob. 
Ain-Zara (28 stycznia 1912 roku) do ata- *!• osob- 
ków turecko-arabskich. Ostatecznie jednak 3._ d‘ 
udało się Włochom odeprzeć te, ataki i za- - — 
dać nieprzyjacielowi dosyć ciężkie straty.

2'51 d. posp, 2* j
5'40 d osob.
6‘.'5 n. miesz.

Przywódca turecki Enver bej w Cyrenajce |^! "• 9°SP* 
trzymał się ciągle taktyki zaczepnej. W stycz- ]0.26 n. osob.'
niu, lutym i marcu 1912 roku atakował woj- * ~ wj-J. ~ 
ska włoskie, nie pozwalając im ani na chwi- * 1 ,fc 
lę odetchnąć tak, iż ostatecznie wojska wło- g.|° ”• łap­
skie musiały zajmowaną przez siebie prze- 5-30 m osob. 
strzeń zmienić w obóz oszańcowany i do- 6-52 d. posp. 
piero za tymi szańcami zdołali sobie zapew- *3° d. osob. 
nić pożądany odpoczynek. Do ostatnich walk 2'33 <t Sosa 
przyszło w maju i czewcu roku bieżącego. 6-45 n. osob.’ 
Dnia 8 czerwca w Trypolisie Włosi wypę-10*15 n. posp. 
dzili Turków z obozu, który założylimiędzy oazą 10 :54 n- posp* 
Zanzur i wzgórzami Sidi-Abdul i Gelil. — do zakopanego 
Dnia 8 lipca roku bieżącego zdobyli Włosi 12-01 n. osob. 
miasto Misurata, poczem przyszło do zdoby- 
cia oazy tego samego imienia. Jedną z osta­
tnich walk była bitwa w dniu 14 września 
i 20 września. Dnia 14 września wojska 
włoskie pobiły Turków pod Derną i 20 wrze­
śnia zabrały miejscowość Zavię na południe 
od Trypolisu.

Na linię bojową Włochy wysłały przeszło Pociągi przycho- 
100.000 żołnierza, które trzeba było stopnio- dzą do Krakowai 
wo odświeżać nowemi 80.000 żołnierza. Da­
lej wysłano 400 dział rozmaitego kalibru, 
trzy balony sterowane, — dwadzieścia kilka

3-45 d- osob.
Do Wleliczid:

8’35 d. osob. 
t-30 d. mieSz.
7‘40 n. miesz. i 

1105 n. osob.

6-32 d. posp 
UAJ uaiuuy otciunaue, — u wauzieopia Mina 1^4 d. osot 
aeroplanów, założono linie telegraficzne i £26 n. osot 
—__1 W XI-.- X. 8'45 d osob

9’24 n. posp 
10-C0 d. osob
5’50 d. osob

wybudowano koleje potowe. Wszystkie te 
trudności społeczeństwo włoskie przyjmowa­
ło nie tylko bez szemrania, ale nawet z uzna- & d 
niem, jako dowód wielkiej energii i wielkiej '3-32 fi’ osoto 
wiary w przyszłość zarówno ze strony kró- 12-40 n. posp* 
la, jak i ze strony rządu, oraz armii i floty 4-57 n. osob. 
włoskiej. Naród, który umie pokonywać z po- ^.'7 d OSOu 
święceniem takie trudności, bezwarunkowo j.24 a’ osob. 
posiada wielką przyszłość. Amon. 10-45 m osob.'

Sprawa reformy wyborczej odra-
czona da yriidnia. 3Ś85S8Ć

Lwów. W prywatnem mieszkaniu mar- 9-30 d’ osob' 
szalka krajowego odDyło się wczoraj posie- 11-50 d. osób, 
dzenie prezesów klubów, Po obszernej dy- 2-45 d. posp. 
skusyi, prezesi przyszli do przekonania, że: 8.Iy n- 
wobec niedojścia do porozumienia między 9.35 m osob." 
stronnictwami polskimi, wobec tego, iż Ru- il-38 n. posp. 
sini obstają stanowczo przy swoich żąda­
niach, na razie niema mowy o dal­
szych pertraktacya eh ugodowych.

Dalsze obrady odbędą się więc do­
piero w grudniu.
AĄAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAAAAaAA li-jo

Za stałą pensyą miesięczną poszu- 51,. ogob. 
kuje się chłopców. Wiadomość wad- g-ió d. osob.’ 
ministracyi „Nowin - ul. św. Gertru- 10-15 n. osob 
dy 10.

2-05 d. osob.
4’45 d. osob. 

11'- n. osob.
7. Wieliczki:

Zakład dastaui buóaculanych

L&B. KADEN
KRRKOU), UL. DUr)fl]EU)5KlE60 L. 6.
kncrolne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramiczauch tsw fiuryipoleca

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiein 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody 
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryk- 

623 w Krzeszowicach. CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczue murari 
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 

-------  —: w Krzeszowicach. - ■ .
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TEATRU z SALI sadowej. 
miejskiego, o hatastfcf? kolejową pod
Ha mMziiij TrjSllffllS.

sztolnr. Kraków, 18 października.
Straszna,, katastrofa kolejowa pod Trzebi- 

“ Pl?.t8k nią z dnia 13 marca b. r., jedna z n a j- 
18-|0 taźdzlsr. większych, jakie wogóle dotychczas się 

HDHF9UCTU zdarzy}y- znalazła dzisiaj swój epilog przed 
uRuGZYuiY kratkami sądowemu Przed trybunałem orze- 
UIIPr7nn kającym sądu krajowego karnego pod prze- 
nIuUuJh wodnictwem r. s. Obtułowicza, zasiedli 

KU UCZCZENIUiak° oskarżeni czterej funkeyonarynsze 
300 ROCZNICY kolejowi, obwinieni o występek przeciw 

pułr. cL.rni bezpieczeństwu życia z §§ 335 i 337 
riuiii owigi. B k w fflyśl aktQ oskarżeiliai spowodowali 

PROGRAM: oni katastrofę o tak strasznych rozmia- 
część i. rach.

!. Bo!! COS Polskę Oskarżonymi są: 33-letni Stanisław Wit- 
»’konaOrkiestra ko w ski, dozorca przesuwania z Trzebini, 
Teatru miejsk. Zygmunt Michalik, 29-letni maszynista 

Z. SłOWO WSiSDIW z Krakowa, Franciszek Scheybal, 46-letni 
wypowie A Grzy kontanlnr zwrotnic z Trwahini i .Tóoaf R a- 
miła-Siedlecki. -------------- . ------ - --------- -
11rrrn n skarżenie wnosił prokurator Dr. Schwarz, 
wESEuE br°uili mecenas Dr. Schalay, Dr. Kłę- 
“““““ bowski, Dr. Przeworski i poseł Dr. 

nauowe seeuyu. i UL dut Marek. _ _

kontrolor zwrotnic z Trzebini i Józef Be­
dnarczyk, 40-letni blokowy z Górki. 0-

U. i 111 akta.
Osoby:

‘TswC* .................................................

Gospodyni ®n’a 13 marca r- O^oło S- 3'40 w no-
M. Sokolicz cy’ na stacy* kolejowej w Trzebini okazała 

. ’ się potrzeba przestawienia wozów, przezna-
W?Szymborski. czo“ych dla kołei lokalnej Trzebinia-Skawce

* z z toru ósmego kolei północnej na tor wy-
KUba Schmidt mienionej koleji lokalnej. Oba te tory połą- 
„ . ‘ czone są za pomocą dwóch zwrotnic Nr. 1
Czepiec „
UZ. Miarczyński.1 wr- ' •

Wozów do przestawienia było 35 a prze- 
Biegański suwania dokonywała lokomotywa nr. 511, 

’ ’ pchając od tyłu wszystkie wozy przed sobą.
FM nitody^ Nadzór nad tem przesuwaniem wozów nale- 

" żał do obwinionego Witkowskiego, zaś loko- 
iSJiEY" nr- 511 V™*'"1’'' obwiniony masz,-
, nista Michalik. Po dokonanem przestawieniu
At^Brokowski woz6w> Witkowski polecił Michalikowi wra- 

cać z lokomotywą z powrotem, przyczem cały 
Haneczka przy przesuwaniu zajęty personal wsiadł na 

Z. Rerfna lotomotywę.
Zosia -- - -

J. Janiczówna.
Warny hor a

M. Jednowski.
^^RnmL^ki więc”na maszynistę, że pociąg na nich 

s * n eżd ża. Michalik na tan okrzvk Men- 
CZĘŚĆ IŁ

4. Chorał:
DYMEM ciego. W tym cem powinien uyi pizwscawiu 

POZAROW* dźwignię prawidłową lokomotywy w kierun- 
. wykT ’K11 „naprzód11 a następnie otworzyć zapomo- 

«l inMi regulator. Atoli przorażo-
Orkiestry ““ —1—Manjoli i 9ooh*naiMnv und.

Z obszernego, kiikuarkuszowego aktu o- 
skarżenia wyjmujemy najważniejsze mo-

W 20 minut potem przesuwacz Mendela 
spostrzegł na torze III w odległości 30 me- 

• trów białe światło pociągu nr. 1441, zdąża- 
' jącego w kierunku Szczakowej... krzyknął 

,.;ł„____ ~~ -s“h
najeżdża. Michalik na ten okrzyk Men- 
deli chciał lokomotywę puścić w kierunku 
przeciwnym, czyli oddalić się od toru trze­
ciego. W tym celu powinien był przestawić

v ku „naprzód11 a następnie otworzyć zapomo- 

ny okrzykiem- Mendeli i zastraszony nad-

-» miirrri jożdżającym pociągiem, uchwycił obie 
UnlfuUUl dźwignio równocześnie, by je od- 

(śmierć Eltoial).po^ie^uio nastawić i zeskoczy! z 
J. Słowackiego, lokomotywy a za nim palacz i przesu­

wacz Wilkosz. Skutek był taki, że lokomo- 
Osobyt tywa zamiast naprzód, ruszył a w kie- 

runku wstecznym ku torowi III, któ- 
.A 5 ’• rym właśnie nadjeżdżał pociąg nr. 1441 i to

Ellenai w tej chwili, kiedy już lokomotywa i pier-
Sowiriska. wsze wozy tego pociągu minęły ten- 

EUoz^*°w • der maszyny nr- 511» która w dalszym cią- 
czóuma.eWl uderzała silnie w prawe ściany wozów o- 

sobowych przejeżdżającego pociągu.
częsciił Jak n».oczni świadkowie zeznają, lokomo- 

"7™“, tywa nr. 511 biła tendrem w najeżdżające 
FLuSInflDH-iwJnra odpyChana cofała się i wracając zno-
przekUd J. Ko- WQ ujerza}a w pociąg jak taran... Ściany 

ohsnowBkiego
wygłosi 

St. Stanisławski,
KAZANIE 

SKARGI
Na tle obrazu Ja­

na Matejki.
Skuga

£. Sonki.

Paaątek o g. 
6 popołud.

Bi5

Tl 171/1 Wai5 " MONOPOL z w?tą - ZENiT (białE)
1 y Ml ]. Majewski i Sha, w Wowie:

filia we Lwowie, ulica Sykstusa 35.

boczne wozów pociągu nr. 1441 zostały roz­
bite i poniszczone a siedzenia do tych ścian 
przytykające połamane. Cztery osoby z 
podróżnych wskutek odniesionach ran u- 
marło, 23 osób odniosło ciężkie a 35 osób 
odniosło lekkie uszkodzenia — ogółem 62 o- 
s ób zostało na szwank narażonych.

Przyczyną tak strasznej w skutki katastro­
fy było karygodne zaniedbanie obowiązków 
służbowych przez wszystkich czterech obwi­
nionych. Scheybal wiedział, że lokomotywa 
nr. 511 znajduje się na skrzyżowaniu torów 
a mimo to, jako kontrolor służby strażni­
czej, dał polecenie blokowemu Bednarczyko­
wi, by ustawił zwrotnice na przejazd dla po­
ciągu robotniczego nr. 1441, poczem Bednar­
czyk dał znak, iż poeiąg ten może ruszyć 
na tor nr. III.

Wina wszystkich oskarżonych została 
stwierdzoną orzeczeniem technicznych znaw­
ców kolejnictwa, którzy byli słuchani w 
ciągu mozolnego, kilkumiesięcznego śledztwa 
przeprowadzonego przez sędziego śledczego 
dra Błachocińs ki ego.

Co słychać w mieście?
Kraków, 18 października.

Jutrzejszy niedzielny numer „No­
win" wyjdzie z licznemi ilustracyami, 
mapami i informacyjnemi artykuła­
mi, odnoszącemi się do 

wojny bałkańskiej.
Na ten wojenny numer „Nowin" 

zwracamy Szan. Czytelnikom i Agen- 
cyom specyalną uwagę.

Telefon Kraków-Wieliczka został wy­
myślony na utrapienie wszystkich, którzy z 
Krakowa chcą z Wieliczką rozmawiać. Sła­
wny ten telefon jest stale zajęty. Ilekroć kto 
chce się połączyć, słyszy miłe dla ucha 
„brzęczenie11, zawiadamiające o zajęciu linii. 
Abonenci wieliccy, płacący za telefony po 
170 kor. (cena krakowska), mają tam tylko 
t. zw. telefon towarzyski, bo 30-tu ludzi, mo­
że się komunikować tylko za pomocą je­
dnego automatu, który jest na poczcie u- 
mieszczony. Czyż nikt się nie znajdzie w 
Wieliczce, któryby się postarał o poprawę 
tych skandalicznych stosunków?

Z podgórskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajsaem posiedzeniu Bady postawił ra­
dny dr Bobrowski wniosek nagły, by Rada 
wezwała swego burmistrza, posła Maryew- 
skiego i innych posłów, by jak najenergi­
czniej dążyli do załatwienia sejmowej refor­
my wyborczej. Na tem tle rozwinęła się ob­
szerna dyskusya, w której między innymi 
przemawiali inż. Rolle i dr Oberlander. P. 
Maryewski zdeklarował się jako zwolennik 
kuryi uzupełniającej w miastach a 
przeciwnik kuryi powszechnej, zapewniając 
radę, że dołoży wszelkich starań, aby zasa­
dy przyszłej ordynacyi spoczywały na jak- 
najszerszych zasadach demokratycznych. 
Wniosek dra Bobrowskiego uchwalono.

W dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
nadzorczej postawił radny dr Oberlander 
wniosek, aby burmistrz na najbliższem po­
siedzeniu przedłożył Radzie sprawozdanie z 
obrad komisyi, wybranej z łona Rady dla 
pertraktowania z gminą krakowską w spra­
wie połączenia. Wniosek powyższy Rada u- 
chwaliła.

W Resursie urzędniczej odegraną zo­
stanie w sobotę, d. 19 bm. wesoła komodya

Walewskiego „Ach, to Zakopane". Początek 
o g. 8-mej- Muzyka wojskowa 100 pp. Pu 
przedstawieniu zebranie towarzyskie. Goście 
mile widziani.

Na wystawę sztuk pięknych w pa­
łacu przy pl. Szczepańskim, nadesłali nowe 
dzieła sztuki artyści: pp. Dunikowski Ks., 
Fałat J., Kudewicz B., rektor Malczewski J., 
Skoczylas Wł., Trzciński M.

Ostatnie dni wystawy archit. W nie­
dzielę dnia 20 paźdz. zostanie wystawa ar­
chitektoniczna nieodwołalnie zamkniętą — 
dlatego komitet wystawowy, pragnąc umo­
żliwić najszerszym sferom zwiedzenie i za­
poznanie się z dziełami architektury zniżył 
cenę wstępu w sobotę i uiedzielę na 20 hal.

Festyn na wystawie archit. W nie­
dzielę o godz. pół do 3-ciej rozpocznie się 
festyn połączony z tombolą i koncertem. Do­
bór najrozmaitszych wartościowych przedmio­
tów, między któremi znajdują się dzieła sztu­
ki znanych malarzy i rzeźbiarzy polskich 
daje gwarancyę cennej i łatwej wygranej.

Przypomnieć należy, że w sobotę 19 pa­
ździernika rozpocznie się w pawilonie głó­
wnym wystawy targ, na owoce, który mimo' 
zamknięcia Wystawy w niedzielę, trwać bę­
dzie dalej do d. 28 bm.

Echa pożaru kinematografu. Wczo­
raj polieya przyaresztowała sprawcę wybu­
chu pożaru w kiuematografie „Escelsior" 
przy ul. Rajskiej. Nazywa się on Józef Go- 
rzelski, jest ślusarzem z zawodu, liczy lat 
19; mieszkał w Pólwsiu Zwierzynieckiem, 
gdzie go też przytrzymano.

Odczyt p. t. „Sprawa polska w chwili 
obecnej" wygłosi p. Wł. Studnicki w Czy­
telni dla kobiet, Rynek 6, dnia 22 bm. o g.
6 wiecz. Wstęp 30 hal.

Jubileusz zakładu introligatorskie 
go. W tych dniach obchodził znany zakład 
introligatorski p. Roberta Jahody jubileusz 
25-letniego istnienia. Z okazyi jubileuszu o- 
trzymał p. Jahoda szereg telegramów od 
wielu osobistości i instytncyj w kraju, mię­
dzy innemi od prez. dra Lea i od Ligi pom. 
przem. we Lwowie. W dniu jubileuszu od­
było się również poświęcenie nowowybudo- 
wanej pracowni zakładu przy ul. Gołębiej
l. 4. Poświęcenia dokonał ks. kanclerz dr 
Nikiel. Nowa pracownia urządzona jest we 
dług nowoczesnych wymagań hygieuicznycl 
i technicznych.

Zapasy w teatrze Nowości. Wczo 
rajsze zapasy dały następujący rezultat: Li- 
hung-Po pokonał Dermę w 7 m. z mostku 
walka inż. Lasartessa z Wildmanem po 30
m. została nierozstrzygnięta, a w końcu Cy- 
ganiewicz pokonał w 6 m. Yan der Bsrge- 
na. Dziś walczą Cyganiewicz contra Li-Hung- 
Po, Jarosiński z Van der Bergenem i Wer­
ner Goldbach z Lasartessem.

Moskiewski szpieg w spódnicy. Dnia
7 bm. aresztowano w Krakowie na dworcu 
22-letniąFlorentynę Siemiątkowską, której za­
chowywanie się na peronie było wysoce po­
dejrzane. Przeprowadzone przez komisarza 
dra Krupińskiego śledztwo wykryło obfity 
materyał, stwierdzający ponad wszelką wąt­
pliwość, że Siemiątkowska była na usługach 
warszawskiego sztabu wojennego i jednoczę 
śnie ochrany. Znaleziono szereg listów przy 
aresztowanej od wybitniejszych oficerów ze 
sztabu warszawskiego i z ochrany.

Kieszonkowcy. Ubiegłej nocy polieya 
aresztowała dwóch kieszonkowców Mora- 
wieca i Józefa Olszewskiego, którzy pewnej 
przyjezdnej pani z Warszawy wyciągnęli w 
pobliżu dworca torebkę z 50 rub. Areszto­
wanemu Mora wiecowi zdołała polieya ode­
brać 10 rub.
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Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj na 
ul. Grodzkiej najechał wóz ciężarowy na 
żołnierza Józefa Holza w chwili, gdy wy­
skoczył z wozu tramwajowego. Żołnierz do­
znał złamania jednego żebra oraz ciężkich 
kontuzyj. Pogotowie odwiozło go do spitala 
wojskowego.

Aresztowanie bankiera. Polieya kra­
kowska aresztowała wczoraj Henryka Heis- 
bergera, byłego właściciela domu handlowe­
go w Warszawie. Heisberger zbankrutował 
w Warszawie, uciekł następnie do Paryża. 
Bawił od kilku tygodni w Krakowie pod fał- 
szywem nazwiskiem Kronenberga.

Z kroniki żałobnej.
Walerya lachowska, oficy»BUĄ.BPCz- 

towa zmarła w 24 r. życia.
Józefa z Dydajczykćw E ker owa, wdowa 

po artyście dram., zmarła d. 16 bm. prze­
żywszy lat 60. Teatry

i

widowiska
t«

Krwawe patytzSi na patiicy 
serbsNśJ.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
TagMatt" donosi o całym szeregu po­
tyczek na granicy serbsko-tureckiej. Za­
częły się one pod Merdar i Prepoiac. W 
pierwszej potyczce Turcy mieli 7 zabitych 
i wielu rannych, a Serbowie tylko 8 ran­
nych. W drugiej potyczce miało po stronie 
tureckiej paść 200 zabitych a po stronie 
serbskiej tylko 10. Wczoraj 17 bm. starcie 
na nowo się rozpoczęło. Rezultat do 
chwili wysłania depeszy (czwartek wieczór) 
był nieznany. Przypuszczają, że była to po­
tyczka na wielką skalę zakrojona, gdyż huk 
dział dochodził aż do miejscowości Pro- 
kuplje.

Ciężka klęska Czarnogórców.
Wiedeń, (lei. wł.) Dzisiejsza poranna 

„N. Fr. Presse" przynosi telegram swego 
specyalnego korespondenta z Cattaro, nada­
ny 17 b. m. wieczorem, tej treści, że woj­
sko tureckie, poparte przez mahometań- 
skich Albańczyków odniosło pod Pod- 
goricą wielkie zwycięstwo nad Czar- 
nogórcami. Zwycięstwo to odniosła 
dywizya rezerwy tureckiej, która 
przez dolinę Seltse z Przirentu masze­
rowała do Gusinje. To zwycięstwo 
Turków sprawiło, że Czarnogórcy 
musieli zaniechać dalszego posuwa­
nia się od północy ku Skutari.

Masowa dezereya tureckich 
re zerwistów.

Ateny. (Teł. wl.) Rezerwiści tureccy na- 
rodowości greckiej, masowo ucie­
kają z granic państwa otomańskiego 
i przybywają do Aten, gdzie wstępują w sze­
regi wojska greckiego jako ochotnicy.

Ludność grecka przyjmuje ich owacyjnie.

Ochotnicy dla a* mii tureckiej,
Budapeszt. (Tel. wł.) Do tutejszego ge­

neralnego konsulatu tureckiego zgłasza się 
bardzo wielu węgierskich poddanych na o- 
ochotników do armii tureckiej. Kon- 
Bulat atoli nie przyjmuje ochotników. Gene­
ralny konsul turecki wyraził się wobec przed­
stawicieli prasy, że ten objaw sympatyi na- 
rodn węgierskiego dla Turcyi, pozostanie w 
wdzięcznej pamięci rządu i narodu otomań­
skiego.

Odjazd hróla Ferdynanda na 
wojnę.

Sofia. (Tel. wł.) Król Ferdynand od­
jechał wczoraj we czwartek do głównej kwa­
tery armii w Filipoln- Odjazd odbył się w 
najgłębszej tajemnicy o g. 10'30 
przed południem tak, że nikt w stolicy o tem 
nie wiedział.

Sofia. (Tel. wł.) Wczoraj przez cały dzień 
biły dzwony we wszystkich kościołach wzy­
wając ludność do modłów na pomyślność 
wojny.

Paryż. (Tel. wł.). Tutejszy poseł bułgar­
ski Stanc i o w wyjechał z powrotem do So­
fii. Udaje on się wraz z królem Ferdynan­
dem do głównej kwatery jako jegody- 
plomatyczny doradca.

0 Intearalnaść sBUdżahu.
Wiedeń. (Tel. ył.) Dzisiejszy „N. Wr. 

Tagblatt:‘ przeczy wczorajszej inspirowa­
nej pogłosce, jakoby Francya i Rosya za­
gwarantowały Austryi, iż Serbia po woj­
nie opuści sandżak Nowi-Bazar.

„Tagbiatt“ dodaje od siebie, że gwaran­
cja tego rodzaju ze strouy Francyi i Rosyi 
nie ma żadnej realnej wartości 
dla monarchi, gdyż oba te „gwarantują­
ce" mocarstwa leżą za daleko od san- 
dtaku, aby mogły tego rodzaju gwarancyę 
wykonać.

Przed ustąpieniem 
Sazonowa.

Wiedeń. (TeL wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagblatt“ przynosi wiadomość z Paryża, że 
stanowisko Sazonowa jest wprawdzie je­
szcze silne, ale być może, że Sazonow 
zrazi się namiętnymi atakamipra- 
sy rosyjskiej na niego. Sazonow jest 
majątkowo niezależny, to też być może, że 
wyciągnie on konsekweneye z tego stanowi­
ska prasy i ustąpi. Jego następcą zostanie 
najprawdopodobniej M a 1 e w s k i-M a 1 e w i cz 
(zruszczony Polak. Przyp. red.) dotychczaso­
wy ambasador rosyjski w Tokio.

Wiedeń. (Tel. wł.) Paryski korespondent 
„N. Fr. Presse" dowiaduje się ze sfer dy­
plomatycznych, że Sazonow wprawdzie dotąd 
cieszy się poparciem cara, ale w ostatnich 
czasach zawzięcie przeciw niemu wzmogła 
się na dworze petersburskim agitacya dwóch 
wielkich księżniczek, córek króla 
Mikołaja czarogórkiego. które u- 
siłują przeciągnąć dwór do obozu 
p an slawistycznego. Spodziewać się 
także należy ustąpienia prezydenta mi­
nistrów rosyjskich Kokoweewa, a to z po­
wodu nadzwyczaj reakcyjnych wy­
ników wyborów do IV Dumy.

Zwycięstwo partyi wojennej 
w Hosyi

Petersburg. (Tel. wł.)Petersburg. (Tel. wł.) W tych dniach, 
na podstawie informacyi ze źródeł urzędo­
wych, zostanie ogłoszona nominacya Sazono­
wa na członka Bady państwa. Wobec tego 
Sazonow ustępuje ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych. Ustąpienie Sazonowa 
jest zwycięstwem partyi wojennej.

Moskwa. (Tel. wł.) Dowódca moskiew-

Konkurs 
zapaśniczy 
oraz znakomita 
oporetka
„Wesoły 
aer. niuta“.

Początek o g. 
8 wieczór.

skiego okręgu wojennego von Plewe został oppcRTflAR 
mianowany dowódcą kijowskiego okręgu wo- 11
jennego. Nominacyę tę w tutejszych sferach 
wojskowych ściśle łączą z naprężo- miejSKiego. 
nymi stosunkami Rosyi z Austryą.

Hr. Witte w Spalę. Piątek:
Berlin. (Tel. wł.). „Beriiner Tageblatt11 ^czor 

potwierdza wiadomość, że hr. Witte powo- 
łany został ua dwór carski w Spalę razem 
z Sazonowem. „Bęben-

Niedziela
Opinia bułgarskiego premiera. popołudniu
Sofia. (Tel. wł.) Bułgarski prezydent mi- “Kobiety, gra 

nistrów Geszow przyjął wczoraj bawiących 1 wlno ' 
tutaj korespondentów pism zagranicznych, 
wobec których wygłosił nader gwałtów- ” * 
n ą mowę przeciw Turcyi. Wskazując na Poniedziałek: 
notę Turcyi, odrzucając znaną notę państw -Peer Gy”1' 
oałkańskich, oświadczył Geszow, że nie pań- sssEZSBSBaH 
stwa, bałkańskie lekceważą sobie opinie mo- 
carstw, lecz Turcya właśnie nic sobie nie » 
robi z mocarstw, ta sama Turcya, która od Nowości, 
czasów wojny krymskiej żyje w Euro­
pie tylko z łaski mocarstw.

Flota rosyjska w pogotowiu 
bojowym.

Petersburg. (Tel. wł.) Flota czarnomor­
ska stoi w pogotowiu bojowym w pobliżu 
Dardanelów. Rosya oczekuje odpowiedzi na
wysłane żądanie do Turcyi o przepuszczenie 1 fcA1 K 

okrętów przez Dardanełe. APOLLO
Ruchy floty greckiej. od i«-23

Ateny. (Tel. wł.) Zakupione w Anglii października br 
dla floty greckiej 4 antitorpedowce, przyby. Rosario 
ły wczoraj do Algieru, gdzie zostały zaopatrzo- .
ne załogą grecką, poczem ruszyły do Aten.

Poseł grecki jeszcze nie od- 
jechał. szkocki kwartę'

Konstantynopol- (Tel. wł.) Tutejszy po- taneczny, 
seł grecki Griparis do tej pory nie otrzy-si. Lafayette. 
mał od Porty ani paszportu na wyjazd ani polski komik, 
też od swego rządu polecenia opuszczenia H. Sztorchówns 
swego stanowiska. subretka polska

Skarby Abdul-Hamlda.
Berlin. (Tel. wł.) Zdetronizowany sułtan śpiewaczka, 

turecki Abdul-Haraid składał przez szereg Erna cioleston 
lat w bankach pieniądze na cele wojenne, subretka. 
Suma złożonych przez niego pieniędzy do- zejdowski 
szła z biegiem lat do wy sok ości 70 mi- Rncnna 
łanów marek. Po zdetronizowaniu Abdnl- Pamiana 
Hamida sądy niemieckie przyznały własność Ensemble 
tego depozytu państwu otomańskie- Początek 
m u, jako takiemu. Obecnie rząd turecki o g. 8 wieczór, 
uruchomił ten depozyt i przed kilku Kabaret 
dniami banki berlińskie wysłały całą ową początek o g. U 
kwotę 70 milionów marek w zło ci e 
Konstantynopola. Transport szedł przez My­
słowice, Szczakowę, Kraków, Lwów, TEATR 
Czerniowce do Rumunii, gdzie w porcie Maryonetelt 
Konstanza został załadowany na okręty ru- - 
muńskie, które przewiozły cały transport do

andaiuzyjakfl 
piękność.

„1863 __
S. w. Niemojowskiego i Ski II Główny Skład,W8LW8W!£. Pasażtóikslascba. 

we Lwowie. II

If, Należy żądać we wszystkich 
sklepach papieru listowego

I wyrohu jedynie w kraju fa- 
__ bryki pod nazwą:

££ 5% od sprzedaży brutto przezna- (
' czono na przytułek dla Weteranów 
| z r. 1863 do dyspozycji i r'0 ’ kon­

trolą Komitetu Jnbileu -z.wego ai 
1863 — 1913.

prap ul. św. Jana 
Codziennie o< 

/ / g. 5-7, w nie 
|B V dzielę od g 
' 4-8.

1093
II

Do nabycia wszędzie, oooooooooooo Na żądanie cenniki franka

1863
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Konstantynopola. Skarb przewożono z za­
chowaniem nadzwyczajnych środków ostro­
żności pod dozorem urzędników tureckich. 

W Rnstryi niema mobilizacji.
Wiedeń. (Tel. wl.) Wszystkie dzisiejsze 

pisma przynoszą na czele numerów n- 
rzędowe zaprzeczenia pogłoski, jako­
by Austro-Węgry mobilizowały swoją 
armię, lub też jakąkolwiek jej część.

Jenerał banem Chorwacyi.
Budapeszt. (Tel. wl.) W Zagrzebiu nie 

będzie już więcej zamianowany komisarz 
królewski. Banem Chorwacyi zostanie 
zamianowany — z powodu niewyklarowa- 
nych stosunków politycznych — jeden z 
wyższych jenerałów.

Napad na konsulat eustrpachi.PnnnflA Kijów. (Tel. wł.) Dzisiaj kilkutysięczny
I UyUUU tłum pod przewodnictwem miejscowych dzia- 

W Krakowie. iaczv „Związku narodu rosyjskiego" udał 
(Z krakow. oHarw.) s'(* w demonstracyjnym przez głó-
Dn 17 M'd i«r wne mia8ta Pod konsulatu au-
termonieter do- stro-węgierskiego i tam napadł na mieszka- 
szedi od o-l do nie i kancelaryę konsula. Lokal i wnętrze 
12-6 C. barometr zostały doszczetuie zdemolowane. Flaga au- 

°padał. stryacka została zerwana i następnie przez 
Dnia 18 paździer. tłum spalona przy śpiewie rosyjskiego hy- 
ogodz. 7-ej zrana mnu „Boże caria chrani".
stan barometru:

745'1 mm.
stan termometru:
7-3 C.

Wiatr
poludn.-zachod.

Prognoza;
Dziś:

pochmurno.

„Lud rosyjski wypowiedział 
wojnę fi

Kijów. (Tel. v - Dzisiaj 'bywały się 
posiedzenia oddzia monarchiczn h organi- 
zacyi. Liczni mv — “ ’ ” ’ 
ważaii popi, wyg 
przeciwko Austry 
prześladowaniem i yan 
pnie napadano ua .. „o

cy, wśród k rych prze- 
szali podb ;ące mowy 

Mówcy uzpaczali nad 
Galicyi. Nastę- 

______  «<* _„^v.'yę za jej stanowi- 
AMiIhjiuuumAMI sko w sprawie wojny na Bałkanach. Austrya 
JnLnnnnn zdaniem mówców, utrudnia przyjść Bosyi 
ŁuF.upullu z pomocą słowiańskim ludom, gnębionym 

(Telegram Kraj, przez Turcyę. Domagano się wypowiedzenia 
Związku Taryst.) wojny Austryi i „jako zapowiedź tej wojny, 
ciepłota najwyż. wołał jeden z mówców, musimy iść na ulicę 
aza 9-3 C., naj- pod konsulat austryacki i pokazać Austryi, 

poUfet™ że lud rosyjski iuż wypowiedział jej wojnę". 

S93mm Kierunek
wiatru: 

zachodni.
Prognoza: 

pogoda.

Policya sprzyja demonstrantom.
Kijów. (Tel. wł.) Charakterystyczne by­

ło zachowanie się połicyi, która obojętnie 
przyglądała się demonstracyi i demolowaniu 
konsulatu. Na razie nikogo nie areszto­
wano.

Narada z carem.
Petersburg. (Tel. wł.). W tych dniach 

w Spalę odbędzie się narada pod przewodni­
ctwem cara przy udziale Kokowcewa, Saza- 
nowa, hr. Wittego, Suchomlinowa i Ruchło- 
wa, ministra komunikacyi. Przedmiotem obrad 
będą wypadki bałkańskie.

Przygotowania wojenne Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.). Z kół wojsko­

wych donoszą, że ministeryum wojny posta­
nowiło nie zwalniać żołnierzy, któ­
rzy kończą służbę wojskową w li­
stopadzie. Zostaną oni zatrzymani do 
sierpnia roku przyszłego. Rezerwowi o- 
ficerowie otrzymali rozkaz, by w 
każdej chwili byli gotowi do sta­
wienia się na punkty zborne.

Przeciw Austryi.
Petersburg. (Tel. wł.). Stołypin pisze 

w „Nowoje Wremia", że w arsenale Sucho­
mlinowa znajdzie się dostateczna tarcza dla 
odparowania zamachów Austryi.

Panika na giełdzie.
Petersburg. (Tel. wł.). Papiery na gieł­

dzie petersburskiej spadają w dalszym cią­
gu. Przez cały dzień wczorajszy na gieł­
dzie panowała panika. Z polecenia mi- 
nisterynm skarbu stan giełdy notowany jest 
jako silny.

Źle się spisał.
Petersburg. (Tel. wł.). Odwołanie buł­

garskiego posła generała Paprikowa z Pe­
tersburga nastąpiło w skutek nieudałych je­
go starań o otrzymanie pieniędzy z Rosyi 
na wojnę. Od chwili mobilizacyi Bułgarya 
wydaje dziennie milion rubli na armię.

Z zaboru rosyskiegoi Rosyi 
O mandat z Warszawy.

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec przypadko­
wo zdobytej większości przez żydów w ko­
legium wyborczem wytworzyła się osobliwa 
sytuacya, że żaden Polak nie chce przyjąć 
mandata z rąk żydowskich. Wybrani Polacy 
prowadzę rokowania w sprawie głosowania 
na Kucharzewskiego. Narodowi demokraci 
oddadzą swe głosy Kucharzewskiemu. O ile 
uda się pozyskać dla kandydatury Kucha­
rzewskiego jeszcze kilka głosów żydowskich, 
wówczas wybór Kucharzewskiego byłby za­
pewniony.

Warszawa. (Tel. wł.) Wybór posła z War­
szawy w kolegium wyborczem odbędzie się 
za dwa tygodnie.

Prawybory w Królestwie.
Lublin. (Tel. wł.) W Janowie zwycięży­

ła lista prawyborców koncentracji przeciw­
nej kandydaturze Nakonecznego.

Radom. (Tel. wł.) Znaczną większością 
głosów przeszła tutaj lista koncentracji stron­
nictw przeciwnej kandydatowi narodowej 
demokracji.

Echa wyborów.
Warszawa. (Tel. wł.). Aresztowano tutaj 

cztery osoby za nadużycia w czasie wybo­
rów.

Zmiana wyznania.
Warszawa. (Tel. wł.). Według obliczeń 

synodu prawosławnego w ostatnim roku prze­
szło na prawosławie 12 tysięcy osób w tem 
1500 katolików. Z prawosławia odpadło 10 
tysięcy osób w tem na katolicyzm przeszło 
5 tysięcy osób.

Pojedynek.
Warszawa. (Tel. wŁ) Wczoraj odbył się 

tutaj pojedynek między znanym literatem W. 
Rabskim a adwokatem Perzyńskiem (brat 
literata). Obaj przeciwnicy wyszli bez szwan­
ku. Powodem zatargu było znieważenie Rab­
skiego przez Perzyńskiego w czasie jednego 
z zebrań wyborczych.________________________

Podwyższenie stopy procent.
Londyn. Bank angielski podwyższył dy­

skont z 4 na 5 procent.
Paryż. Bank francuski podwyższył dy­

skont z 3 na 3 i pół proc., stopę procentową 
lomliardu pozostawił na 4 proc.

Z kraju. _
Z Makowa donoszą nam: Na drodze 

z Makowa do Zarnówki dokonano onegdaj 
brutalnego napadu na kobiety powracające 
od pociągu. Nieznany mężczyzna pochwycił 
na rozstaju gościńca jedną z kobiet i usiło­
wał ją wrzucić do kanału Skawy. Napadnię­
ta zdołała się jednak wyrwać napastnikowi 
i poczęła uciekać — ale wkrótce runęła w 
głęboką fosę po drugiej stronie gościńca, ze­

pchnięta przez brutala, który rzucił się » 
nią i starał się stłumić jej krzyki o pomoc 
Napadnięta wymierzyła mu silny policzek i 
znowu poczęła uciekać. Zemsty gwałtownika 
pewnie by jednak nie uszła, gdyby nie na. 
dejście wieśniaka z latarką. Napastnik um­
knął, lękając się, aby go przy świetle nie 
poznano. W jakim celni kto dokonał napadu star 
rają się władze wyświetlić.

Makowskie Koło Tow. Szk. Ludowej pro­
wadzi tego roku ożywioną działalność.

Ostatniej niedzieli urządziło odczyt o ks. 
Skardze w sali „Sokoła". Prelegentem był 
ks. Zieliński. W pięknem przemówieniu skre­
ślił on postać znakomitego kaznodzieji i za­
chęcił wszystkich zebranych do wspólnej pra­
cy nad odrodzeniem narodowem.

Po odczycie zagaił ruchliwy prezes X miej­
scowego Koła T. S. L. p. rejent Peszkew- 
ski „Wiec polski T. S. L." poczem p. Lan- 
kau przedstawił w referacie opłakany stan 
finansowy Żarz. głów. T. S. L- i uzasadnił 
potrzebę materyalnej pomocy społeczeństwa. 
Na wniosek sędz. Augnstyńskiego przyjęto 
przez aklamacye rezotacyę domagającą się 
upaństwowienia szkół T. S. L. w Białej i Or- 
łowej.

W dyskusji zabrał głos między innymi 
naczelnik sądu p. Bocheński, który w ja- 
snem przemówieniu objśnił zgromadzonemu 
włościaństwu zadania i cele T. S. L.
Długoszyn koło Szczakowej. Nasz 

korespondent donosi: Wioska nasza, w któ­
rej dotychczas wszelki ruch kulturalny i spo­
łeczny drzemał w powijakach, zaczyna się w 
ostatnich czasach otrząsać z długiego letar­
gu. Dzięki ludziom dobrej woli powstała u 
nas ochotnicza straż pożarna, która — mino 
krótkiego swego istnienia — oddała już lu­
dności wielkie usługi. Także członkowie „So­
koła" ćwiczą dzielnie i pilnie tak, że jest 
nadzieja, iż nasz „Sokół" niezadługo zajmie 
wybitne stanowisko w organizacji sokolej 
kraju. Wielkie zasługi około podniesienia 
kultury w naszej gminie położył nauczyciel 
tutejszy p. Parys.

Z Białej i okolicy. Niemiecki boj­
ko t. Z rozprzedaży biletów wstępu na wzlot 
polskiego lotnika Scipiona del Campo zebra­
no kwotę 2000 koron. Kwota ta mogła być 
znacznie wyższą, ale Niemcy sądząc, że czy­
sty dochód przeznaczony jest na szkoły T. 
S. L. —- ulegli namowom dra Stonawskiego 
i r. s. Zipcera i bojkotowali wzlot polskiego 
awiatora. Ciekawość przemogła jednak ich 
patryotyczne uczucia i wzlotowi przyglądali 
się z za parkanów (n. p. córki milionera Ro­
sta) i z dachów pobliskich domów. Skorzy­
stało z tej sposobności tow. „Schulverein“ i 
zebrało opłatę za te dachowo-parkanowe 
miejsca w kwocie 30 kor.

Koncert chóru akademickiego, który 
powiódł się znakomicie przysporzył T. S. L. 
dochodu w sumie 100 kor.

Nożowcy Na wracającego ze Straconki 
do Belska Józefa Koczora napadło kilku 
awanturników, którzy go w straszny sposób 
pokaleczyli nożami i pozostawili na drodze, 
gdzie go uazajntrz bez przytomności leżące­
go znaleziono. Ciężko rannego odstawiono 
w groźnym stanie do szpitala.

Z Radwanic donoszą, że wracający 
z zabawy weselnej strzelec Antoni Chmiel 
pokłócił się w drodze z towarzyszami. Kłó­
tnia zmieniła się wkrótce w bójkę, w czasie 
której zadano Chmielowi 17 ciężkich pchnięć 
nożem.

Śmierć przy pracy. Górnik Alojzy 
Kolarz z Karwiny zjeżdżając windą uderzył 
przez niebaczne wychylenie, się tak fatalnie 
głową o belkę, że poniósł śmierć na miejscu.

Odznaczony na wystawach 1 konkursach
kratowych i zagranicznych najwyźszemi na­
grodami. — Podejmuje się wszelkich robót
. . ■ ■ w zakres ten wchodzących. - . . .

Zakład galanferyjno-introligaforski 1125

Roberta 3ahody
w Krakowie ... ul. Gciębia i ... Telelon 1424.
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! Winogrona!
•tołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
z w. „Kaiserbirnon“ 5 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 li. 
dostaroza J. Pcrlmutter

Yersecz 25. (Węgry poł.) 974

GALICYJSKI

Biuro dzienników
i OGŁOSZEŃ

BANK LUDOWY

Bardzo polece­
nia godnem 

jest przed zakupiłem prze­
dmiotów użytkowych i róż­
norakich podarków, przej­
rzenie mego głównego kata­
logu z 4000 rycin, który 
na żądanie wysyłam każ­

demu darmo i opłatnie. 
c. I k. nadworny dostawca JAN KONRAD 

dom wysyłkowy w Brux Nr. 2493 
(Czechy).

Zegarek niklowy K 4.20, 
czarny stalowy zegarek re- 
mentoar K 680 prawdzi­
wy srebrny zegarek K 8.40, 
bndzik niklowy K 2.90, bu­
dzik o głosie dzwonu wie­
żowego J£ 7.80, dobre skrzy­
pce po K 5.80, harmonie K 
5. — rewolwery K 6. —

as nnonn ijounnnn
Ifiaryana Hupczyca
Rrahćw, ulica lagiEllońsIia 1.7.

OLA ROLNICTWA I HANDLU
Towarzystwo akcyjne

WE LWOWIE UL. SYKSTUSKA L. 17.
TELEFON 1677 i 1678

pod patronatem c. k. nprzyw. austr. Liinderbanku.

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 21/. kopy (150 sztuk) 
Kwargli cłORieniackich Nr. 4. Wysyła za zaliczka FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysyłamy na żądanie.
Krakowska Drukarnia 

Nakładowa Wydawnictwo kalendarzy 
narodowyeli- Wjtzly z Araki I M wsząizh

WIELKIE KALENOARZE
na rok 1913:

1. Kalendarz Królowej
Korony Polskiej 

Cena 50 hal.
2. Kalendarz KoSciusz-

kowski 
Cena 80 hal

3. Kalendarz Polskiego
Rolnika

Cena 80 hsl
4. Wielki Kalendarz Na­

rodowy 1176 
Cena 2 K-

Kalendarze te bardzo obfi­
cie ilustrowane, zawierają 
nadzwyczaj bogatą treść, 
prz.yrzóm wybitne miejsce 
sajiuują artykuły, poświę­
cone 50-tej rocznicy ostat­
niego powstania i walki na­
rodu o niepodległość. W czę­
ści informacyjnej nowo opra­
cowany, niezmiernie prak­
tyczny poradnik: „Co i jak 

robić w gminie".
Utu iiBiotstracjI I Wydaw- 
tlcłtM Kaloo&zy Natodawych: 
Krakowska Drukarnia 

Nakładowa 
Ktakżw, ul. Kopsrslka L 8.

Zwróćcie uwagę 
przed zaknpnem zegarów 
przedmiotów złotych i sre­
brnych. instrumentów mu­
zycznych i optycznych, wy­
robów ręcanych, towarów 
ze stali i skóry, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
przedmiotów do domowego 
gospodarstwa, broni i t. p. 
na mój główny katalog z 
4000 ryoin, którw na żąda­
nie wysyłam każdemu dar­
mo i opłatnie, 1061

cjan”ST^rT'd 
dom wysyłkowy w Brux Kr. 2483 

(Czechy).
Zegarki niklowe K 4.20, 
budziki niklowe K 2.90, 
skrzypce K 5.80, hormonie 
K 5 — rewolwer K 6. —

WWadhi na książeczki Wo
Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzenia, 
podatek rentowy opłaca Bank z własnych 

funduszów.

ul. łispmzii&Ra 15. 
Telefon Nr. 1066.

Osobny zakład dla prze­
tworów dyetet. z mleka

poleca 1177 
Mleko od krów szczepio­
nych dla dzieci i doro­
słych. Mleko dla niemo­
wląt we fiasteczkach 
„Laktol* mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

mleko bułgarskie
Mleko kozie Kefir ma 
sło deserowe Miód tego­
roczny Mączki, kas, ki, 

grysiki dla dzieci.

Do sprzedania KS 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7- w godz. połud­
niowych między 1—3.

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­stawą do domu. Ogłoszenia do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­czych. — Wielki wybór wi­dokówek. Przybory do pisa­

nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się. 
©©©©©©©©

KANTOR WYMIANY
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez­
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 

Godzinr kasowe od 9 do 1 i od 3 do 5,

Zakład pogrzebowy
„CONCORPIA

]3NaWOŁHEEO
fi. SzzzEpański (dcm własny) Tel. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

A. CONAN DOYLE. 4
Straszna kobieta.

(SKARGA WIĘŹNIA).

Drżały podemną kolana, toteż wyciągnąłem 
rękę, by przytrzymać się okiennicy, bo mało 
brako, a byłbym upadł. Gdybym miał siły 
dość, byłbym w tej chwili zawrócił i uciekł. 
Alo mogłem tylko stać i patrzeć na nią.

Ona jednakże prędko przywróciła mi przy­
tomność.

— Nie bój się pan! — przemówiła, a dzi­
wne to były słowa w ustach pani domu, mó­
wiącej do złodzieja-włamywacza. - Z mego 
sypialnego pokoju widziałam pana, widzia­
łam, jak się pan krył pod drzewami; to też 
poznałam, że pan się do okna dobiera. Gdy­
byś był poczekał, byłabym pana wyręczyła 
i otworzyła okno, ale jakoś poradziłeś so­
bie sam, właśnie w chwili, gdy podchodzi­
łam.

Trzymałem jeszcze w ręku długi nóż skła­
dany, którym otwierałem okiennicę. Nie 
ogolony byłem i umorusany po całym tygo­
dniu wędrówek drogami. Zdaje mi się, że 

* mało kto radby mnie spotkał sam na sam 
o pierwszej godzinie w nocy; ale ta kobieta, 
gdybym był jej kochankiem, przychodzącym 
na umówioną schadzkę, nic mogłaby patrzeć 

na mnie przyjaźniejszem okiem. Dotknęła 
ręką mojego rękawa i wciągnęła mnie do 
pokoju.

— Co to ma znaczyć, moja pani? Proszę 
tylko czasem ze mną jakichś tam sztuczek 
nie próbować — przemówiłem bardzo szor­
stko. — A ja umiem być szorstki, gdy chcę. 
Może być z panią źle, bo jeśli mi pani ja­
kiego figla wypłata... — dorzuciłem, pokazu- 
ja.c jej mój nóż.

— Nie wypłatam panu żadnego figla — 
odrzekła. — Przeciwnie, doprze panu życzę 
i chcę panu dopomódz.

— Przepraszam, ale ja w to uwierzyć nie 
mogę — odpowiedziałem. — Dlaczego mia­
łaby mi pani chcieć poroódz?

— Mam swoje powody — odrzekła: a po­
tem nagle zaiskrzyły się te czarne oezy. — 
Oto dlatego poprostu, bo ja go nienawidzę, 
nienawidzę, nienawidzę! — zawołała. — Te­
raz pan chyba zrozumiesz, dlaczego!

Przypomniałem sobie, co mówił karczmarz 
i istotnie zrozumiałem. Przyjrzałem się twa­
rzy mylady i poznałem, że doprawdy, mogę 
jej zaufać. Chciała się pomścić na mężu. 
Chciała go dotknąć w tem, co go najwięcej 
bolało — w kieszeni. Tak go nienawidziła, 
że gotowa była uniżyć pychę swoją i wejść 
w konszachty nawet z takim człowiekiem,, 
jakim ja byłem, byle tylko dopiąć swego.1 

I ja swego czasu nie cierpiałem pewnych 
ludzi, ale zdaje mi się, że nie wiedziałem 
naprawdę, co to nienawiść, dopóki nie zo­
baczyłem twarzy kebiety nie nawidzącej.

— A teraz już mi pan zanfa? — pytała, 
lekko głaszcząc mnie po rękawie.

— Tak jest, mylady.
- Aa: To pan wiesz, kim ja jestem.
— Nie trudno chyba odgadnąć.
— O moich krzywdach mówi cała okolica. 

Ale myślisz pan, że on sobie co z tego robi? 
On tylko o jedno na świecie dba, a to mo­
żesz mu pan zabrać tej nocy. Masz pan przy 
sobie worek?

— Worka, mylady, nie mam.
— Zamknij pan okiennicę. Tak, teraz nikt 

nie spostrzeże. Jesteś pan zupełnie bezpie­
czny. Służba cała spi w drugiem skrzydle 
pałacu. Ja panu pokażę, gdzie, są najcen­
niejsze rzeczy. — Wszystkich pan zabrać 
nie możesz, to też trzeba wybrać, co najle­
psze.

Pokój, w którym się znajdowałem, długi 
był i niski, na świecącej posadzce łeżały ró­
żne dywany i futra. Małe skrzynki stały tu 
i ówdzie, a ściany ustrojone były dzidami, 
mieczami, puklerzami i innemi rzeczami, jak 
to się widuje w muzeach.

_ _________ (C. d. n.)
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Najlepsze, najpraktyczniej - 
sze do przedstawień na wsi 

czy w mieście są 

Jasełka
Oratoryum ludowe w 5 od­
działach, w śpiewach sce­
nicznych z kolend, kanty- 
ezek i melodyi chorału ko­

ścielnego zestawił
Ks. Leonard Solecki 
prób. obrz. rz. kat. w Brze- 
żanach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem 
Cena w ozdobnej oprawie 

w 4° 806
— K. 6. —

(Za nadesłaniem K 6'60 
przesyła franko).

Nuty instrumentalne 
na małą orkiestrę 

do ty oh „Jasełek" kosztują 
K 3 z przesyłką K 3'45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie, 
fpl. Maryacki, telef. Nr. 1303 
Tamże sprzcdaje sie kartki ko- 
reapondencyjne zwykle z marl a 
po 4 hal. a zagraniczne po 9 h il.

WYRÓB KRAKOWSKI
Doskonałe pokrycie dachów

>

Lekkie, trwałe, nie wymaga nigdy reparacyi. 
Najwyższy stopień ognlotrwałoścl-

ASBIT
łupek asbestowy 

odporny na wiatry i zmiany powietrza. 

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT" 
Spółka z ograniczoną poręką

KRAKÓW. Fabryka: ul. Starowiślna 89. Biuro contr, ul. Starowiślna 48-
377 Telefon Nr. 2105.

Dużo czasu i pieniędzy zaoszczędzi 
każdy goląc się sam, a nadajc sic do foso zupełnie urządzony 

mój garnitur do golenia Nr. 8730
Wpięhnem polcrewsnłm pndoihu drewnlanem do zamykania, któ­
re jest 20 cm. długie, 151/, cm. szerokie. 6 cm. wysokie, 
ZC zwierciadłem do dowolnego ustawiania i zawiera wszyst­

kie przybory do golenia: 1040
1) brzytwa z najlepszej solinger- 
skiej stali srebrnej 4/s szeroka, do­
kładnie '/, wklęśle szlifowana, do 
każdego zarostu nadająca się i go­
towa do użycia. 2) dobry rzemień 
do obciągania. 8) Pudełko pasty 
do ostrzenia. 4) Puszkę antysep- 
tycznego mydła do golenia. 5) Czar­
kę niklowaną do rozrabiania my­
dła. 6) pendzel z niklowanym trzy- 
madłem. Komplet w najlepszej 

jakości tylko K. 5'-.
Tensam garnitur, tpiho brzytwa Z

Drobne ogłoszenia 
poł hał. oś wyrazu minimum 50 h. 
1-sze słowo liczy się potrójnie.

P.T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm handlowyoh 
i asekuraoyjnyoh jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027
Aflaszyna, lampy i wiele 

innych rzeczy tanio 
do sprzedania. Wiadomość 
ul. Karmelicka 1.17, wprost 
ze schodów. 1191

Przed użyciem Po użyciu

Panna 
inteligentna zostanie zaraz 
przyjętą do ekspedycyi w 
księgarni. Oferty pod „Po­
sada" do biura dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hup- 
czyca. Kraków, Jagielloń­
ska 7. 1199

Do sklepu 
towarów mieszanych potrze­
buje chłopca do nanki z 
calem utrzymaniem. Siero­
ty mają pierwszeństwo A. 
Pukalski Andrychów, 1194

Pewna
egzystencja

i trwały przychód przyno­
szący od 8000—15.000 kor. 
zapewnia przyjęcie fabry­
kacji patentowanego ce­
nionego artykułu budowla­
nego nadające się. dla każ­
dego bez faohowej znajo-' 
mości. — Zaprowadzone— 
w przeszło 100 obwodach I 
jako zapewnienie bytu wie­
lu rodzinom. Dobra sposo­
bność do samoistności na­
dające się jako poboczne 
zatrudnienie. Żadna zdol­
ność mechaniczna nie wy­
magana. Rzeczywiści refle- 
ktanci posiadający kapitał 
od 3—5000 koron zechcą 
się zgłosić pod adresem:

(Jnion Westdeutsche 
Bauindustrie G. m. b. H. 
Diisseldorf 508. 1203
Twy a sb

Tak cudowną przemianę uskutecznia 

KOLA-DULTZ 
najlepsze w przyrodzie znajdujące się pożywienie dla mózgu i nerwów. 
Nastrój, myślenie, działanie, jako też każdy ruch ciała zależne są od mózgu. 
Omdlenie, osowiałość, wyczerpanie, osłabienie nerwów i ogólne osłabienie 
ciała są oznakami niedostateczności życiowych sił. Jeżeli chcecie zawsze 
być wesołymi, mieć jasną głowę i silną pamięć a pracę i trudy jako przy­
jemność odczuwać, zażywajcie Kola-Dultz. Jestto naturalny pokarm dla 
nerwów i mózgu, który równocześnie krew poprawia i odmładza a tak 
sił dodając dmała na każdą część ciała. Kola-Dultz nadaje rzeżkoaó 
i twórozość jako też uczucie młodzieńczości z jej energią, które nam 

zapewniają powodzenie i szczęście.
Używajcie Kola-Dultz przez pewien czas codziennie, wzmacnia ona nerwy, 
każde osłabienie zniknie, a pod jej wpływem siły się wzmogą. Kola za­
lecają powagi lekarskie całego świata i stosują w lecznicach i sanatoryach 

dla nerwowo chorych.

Żądajcie Kola-Dultz za darmo! ™ 
Teraz ofiarowujemy sposobność, wasze nerwy wzmocnić, napiszcie nam 
pocztówkę z dokładnym adresem, a przeszlemy wam bezzwłocznie darmo 
i opłatnie wystarczającą ilość Kola-Dultz, ażeby wam korzyść przyniosła 
i umożliwiła ocenić jej cudowną siłę. Można i większą ilość zamówić. 

Należy jednakowoż zaraz napisać, zanim się nie zapomni,

Versandstelle der Heiligen Geist Apotheke Buda- 
pest VII, abt. 503.

nutynowana nauczycielka 
muzyki udziela lekcyi 

gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

ŁfTOLLAI
IBf jest dowodnie najlepszą '

' Cenniki darmo.

OLLA GUMMI poleóone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.
YV YTYYTY VWY i

RZĄDOWO UPRAWNIONA

fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisy! Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. Homburg, Kiasingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

Wydawca: Krakowskie Tc w. wydawnicze.

przyrządem Othrcnnsifl dla niewprawnych (skaleczenie wy­
kluczone, z podaniem sposobu użycia K. 5 60. Nr. 8740 
najnowszy garnitur do golenia, zawiera pięknie niklo­
wany aparat bezpieczeństwa do golenia z 5 obosiecznemi 
ostrzami, czarkę niklowaną do rozrabiania mydła, pen­
dzel i mydło do’golenia k 4'80. Bez fpzjhb! Zamiana tłom- 
łona lub zwrt picnleday. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką 
albo za poprzedniem nadesłaniem należytości wprost do 
kupujących za najsprawniejszą uznana firma światowa 
lon Krtnrod «• 1naUwomy ócslawca
Jan r\un IcaU jom wysył. w gryX Hr. ZłSl (Gzecciy). 
Dirai I opłatnie wysyłam na żądanie każdesu katal. gł. z przeszło 4000 rycin.

! Regularna i tezpró- 
dnia knmualltacya 
z Austryi do ameryki. 
S Kanady i t. d. ;

a) z Trjestu do Nowejo-JopRu:
Laura............ 19 paździer.
Mirtu Wuklaitu 26 „
Ocenia .... 2 listopada 
Kaiser Frunz Jozef 22
Alice...............16 .

ROZKŁAD JAZDY.
b) z Triestu do Argentyny przez 

filo do Janeiro:
Sofia Hohenberg 17 paźdz. 
Atlanta .... 81 „
Argentina . . 14 listopad. 
Francesca ... 28 „
Laura............ 12 grudnia

Informacyi
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają. 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstrasse 20.
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2 
jakoteż wszystkie ajeneye, prowincyonalno,

Tryest: Dyrekoya Austro-Americany. via Moliu PiccdoO. 
tYieden Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Karntnerring 7
„ Biuro pasażerskie Ansto-Americany, II. Kaiser 

Josefstrasse 36
Wiedeń: Jeneralna Ajencya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. ś

Kurtki i kamizelki sportowe
z wełsy wielbłądziej dla panów

r J jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 
HSSjbieliznaprzeciw artreiyzmowi, reumatyzmowi 
®fiui ischias tylko prawdziwe do nabyciu po ery- 
/Sma ginalnych cenach fabrycznych. Specyalna fabry- 
/ W1 z maBzynami elektrycznemi do wyrobn towa- 
\ W r6w z wełny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, cza- 
\ KB pek, naramienników, pończoch, opasek, ochrani»-
\ SB ozy kolan, stóp i t. p., również artykułów sportu- 
jfi wych do po lowania i sportów zimowych. 

^3- FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZ1E.

M. BECH, Wiedeń 19, HauptstrassB 302.
Bliższe szczegóły w cenniku, który wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

WĘGIEŁ „PŁOffllEfi1*
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, worv 
kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.



Z pola wojny pięciu państw bałkańskich. ?
. • ■ ri -ro dział woine. a zarazem nrzesrła snrzv-Manifest wojenny króla 

Ferdynanda.
Sofia. (B. kor.). Król Ferdynand wydał 

dzisiaj następujący manifest do narodu:
Bułgarzy! W ciągu moich dwudziestopię­

cioletnich rządów zawsze dążyłem do poko­
jowej pracy kulturalnej, do postępu, szczę­
ścia i sławy Bułgaryi. Chciałem, aby naród 
bułgarski wciąż szedł tym szlakiem naprzód. 
Opatrzność rozstrzygnęła inaczej. Przyszła 
chwila, że naród bułgarski jest powołany wy­
rzec się dobrodziejstw pokoju i chwycić za 
iron.

Po tamtej stronie Rilo i Rodope nasi bra­
cia z krwi i wyznania aż do dnia dzisiej­
szego, a więc 35 lat po naszem oswobodze­
niu, uie byli tak szczęśliwi, aby uzyskać 
ludzkie warunki bytu. — Starania mo­
carstw nie zdołały stworzyć ta­
kich stosunków, aby ci chrześcija­
nie mogli cieszyć się prawami 
ludzkie mi i wolnością. Łzy niewolni­
ków słowiańskich, niedola milionów Słowian 
musiała wzruszyć serca nasze, serca ich 
współplemieńców i współwyznawców, nas, 
którzy zawdzięczamy wolność i życie wiel­
kiej pokojowej oswobodzicielce chrześciań- 
skiej. Naród bułgarski przypomniał sobie 
prorocze słowa cara-oswobodziciela, 
że święte dzieło musi być doprowadzone do 
końca. Nasza miłość pokoju wyczerpana.

Musimy pospieszyć z pomocą ludności 
chrześcijańskiej w Turcyi. Nie pozostał 
nam żaden inny środek, jak tylko 
chwycić za broń. Widzimy, że tylko 
tem zabezpieczymy i ochronimy życie i wol­
ność. Anarchia w prowincjach tureckich za­
graża nawet naszemu życiu narodowemu. Po 
masakrach w Istip i Kocsanach rząd turecki, 
zamiast dać sprawiedliwość i zadość uczynie­
nie, jak tego żądaliśmy, zarządził mobilizacyę 
swoich wojsk. Cierpliwość naszą wystawiło 
to na ciężką próbę. Uczucie ludzkie i chrze- 
ściańskie nakazują nam spieszyć z pomocą 
braciom, zagrożonym wytępieniem. Honor i 
godność Bułgaryi nakładają na nas obowią­
zek powołania pod oręż synów naszych do 
obrony ojczyzny. Dzieło nasze jest sprawie­
dliwe, wielkie i święte.

W gorącej wierze w ochronę i pomoc 
Wszechmocnego zawiadamiam naród bułgar­
ski, że wojna o prawa ludzkie chrześcijan w 
Turcyi została wypowiedzianą. Rozkazuję 

walczącej armii bułgarskiej, aby za­
częła marsz na terytorya tureckie.

Po naszej stronie i razem z nami walczą 
o ten sam cel przeciw spólnemu wrogowi 
armie sprzymierzonych z Bułgaryą 
państw bałkańskich: Serbii, Gre­
cyi, Czarnogóry. W tej walce krzy­
ża przeciw półksiężycowi, wolności 
przeciw tyranii po naszej stronie sąsym- 
patye wszystkich tych, którzy czczą spra­
wiedliwość i postęp. Poparty temi sympatya- 
mi żołnierz bułgarski niech pamięta o boha­
terstwie przodków swych i waleczności swych 
nauczycieli, oswobodzicieli rosyj­
skich. Niechaj idzie od zwycięstwa do zwy­
cięstwa! Bóg z nami!

Ofrnjwa Bułgarji.
Sofia. (B. K.) Wojska bułgarskie, zebra­

ne na granicy koło Adryanopola, oceniają 
na 180,000 lndzi.

Dziś przedpołudniem odbyły się w całym 
kraju nabożeństwa na intencyę zwycięstwa 
armii bułgarskiej. Katedra rosyjska i plac 
przed nią były szczelnie zapełnione. W na­
bożeństwie wzięli udział ministrowie, poseł 
grecki, serbski, ochotnicy macedońscy, któ­
rzy urządzili entuzyastystyczną manifesta- 
cyę.

Konstantynopol. Krążą wieści, że Buł­
garzy koło Mustafa wkroczyli w granice 
Turcyi, zostali jednak z wielkiemi 
stratami odparci i musieli sięcof- 
ną'ć o 4 godziny drogi od graicy.

Grecya wypowiada wojnę Turcyi.
Konstantynopol. (B. k.) Jak słychać, 

Rada ministrów uchwaliła Grecyi nie 
wypowiadać wojny. Minister Nora- 
dunghian miał konferencyę z posłem grec­
kim Griparisem. Oświadczył, że Turcya go­
tową jest odwołać swego posła z Aten i za­
stąpić go inną osobistością. Mają jeszcze 
nadzieję, że uda się Grecyę odcią­
gnąć od sojuszu z państwami bal 
kańskiemi.

Ateny. Ajencya ateńska ogłasza nastę­
pujący urzędowy komunikat: Serbia wypo­
wiedziała najpierw Turcyi wojnę; za nią po­
szła Bułgarya. Ponieważ Grecya nie 
chciała się odłączyć od swych so­
juszników. udziela posłowi greckie­
mu w Konstantynopolu polecenia, 
aby Porcie natychmiast wypowie-

sicza, oraz sztabu owego do
Nisz u. Na dworcu zjawili stę członkowie 
rządu i skupsztyny; dalej posłowie rosyjski, 
bułgarski i grecki, metropolita, dostojnicy 
państwowi i liczna publiczność. Pokrótkiem 
cercie król pożegnał się słowami: nUdaję 
sie do mej walecznej armii z nadzieją ^zwy­
cięskiego powrotu".

Zebrani wnieśli okrzyk: „Oby taka była 
woła Boża". Następnie metropolita udzielił 
królowi błogosławieństwa. Pociąg ruszyłwśród 
okrzyków „żivio“. , | 

m
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"75
Klęski Czapiwpraw.

Konstantynopol. (B. k.) Według urzę- 
dowych wiadomości ministerstwa wojny wal­
ka koło Kranja w okolicy Tuzi zakończyła hfej 
się zwycięstwem tureckiem. Czarno- 
górcy cofnęli się. Po stronie tureckiej padło ~ 
2 oficerów i 13 żołnierzy, 3 oficerów i 51 
żołnierzy rannych. Jak sądzą, straty czarno-, 
górskie wynoszą 500 ludzi. Walka w o-1 
kolicy Gusinje trwa dalej. Turcy obsadzili 
pozycyę Polici i zabrali jedno działo z amu- 
'"wiedeń. „Siid.-Slaw. Korresp.11 donosi 

z Saloniki: Według informacyj ze strony 
wojskowej, w ostatnich dwóch dniach po­
nieśli Czarnogórcy pod Białopole 
i T a r a b o s z bardzo dotkliwe s t ra ty. 
Malissorowie zmienili stanowisko i przecho­
dzą do szeregów tureckich.

Cetynia. Zachodnia armia Martinowi- 
ća, jak przyznają nawet tutejsze źródła, 
poniosła pod Tarabosz znaczne stra­
ty. Twierdzą tu jednak, że straty te sa bez 
porównania mniejsze, jak tureckie. Jak do­
noszą Martinowić zdołał też zająć zacho­
dnią część wzgórza. Jenerał Yukowic 
postępuje dalej w sandżaku, przyczem ma* 
pokrycie z zajętego już Berane.

Saloniki. Turcy na północ od Plava u- 
derzyli na Czarnogórców i zajęli ważne wzgó­
rze Velika. Czarnogórcy cofnęli się 
z wielkiemi stratami. Próba ich prze-l 
dostania się do Ipek spełzła na niczem. “

Saloniki. Po bitwie pod Bjelopole T u r- • z
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- A llŁll 1 j na zamówienie. Zawsze świeże modele, Ceny dB"
Spółka z ograniczona odpowiedzialnością

Kraków, ulica Sławkowska I. 14,
nader niskie. Cowar doborowy.
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cy wtargnęli na terytoryum czar­
nogórskie.

Komendanci serbscy.
Belgrad. Komendę nad poszczególnemi 

korpusami serbskiemi objęli: korpusem, ope­
rującym w Ristovacz dowodzi następca tro­
nu ks. Aleksander; korpusem operują­
cym w Prepolcu generał Bożidar Janko­
wie z; korpusem operującym koło Górnego 
Javoru generał Źivkowicz: komendę nad 
armią serbsko-bułgarską generał Stefen Ste­
fanowicz. Szefem sztabu generalnego zo­
stał generał Putnik.

Pokój europejski zapew­
niony?

Ważne oświadczenie Sazonowa. 
Rezultat rokowań między mocar­
stwami.— Rosyą wierzy Austryi.

Petersburg. (Tel. wł.) Dziennik „Riecz“ 
(organ kadetów) donosi, że na radzie mini­
strów, która się tutaj wczoraj, we czwartek 
17 b. m. odbyła, Sazonow udzielił swoim 
kolegom ministeryalnym następujących, n i e- 
słychanie ważnych informacyi:

„Od początku zawikłań na bliskim wscho­
dzie — mówił Sazonow— powstałaoba- 
wa, czy będzie można utrzymać pokój.

Obawa ta powstała na tle ewentualności, 
ż« Austro-Węgry mogłyby rozpo- 
oząó akcyę zaczepną, ponieważ in­
teresy monarchii, wyuikające z natury 
stosunku Austro-Węgier do półwyspu bał­
kańskiego, mogłyby być na szwank 
narażone. Już dłuższy czas przed wybu­
chem obecnej wojny toczyły się rokowa­
nia pokojowe między mocarstwami, które 
chciały przestrzegać wszelkich kroków, ma­
jących zapobiedz zawikłaniom bałkańskim. 
Gdy się mocarstwa przekonały, że nie można 
rachować na możliwość zapobieżenia kompli- 
kacyom bałkańskim, wielkie mocarstwa wdro­
żyły rokowania, mające na celu zlokali­
zowanie wojny.

Z Austro-Węgrami prowadzono te rokowa­
nia ze szczególną pilnością i ener­
gią. gdyż inne mocaratwa musiałyby 
reagować na czynne wystąpienia 
Austro-Węgier. Udało się ustalić, 
że Austro-Węgry nie żywią obecnie 
chęci zaczepnych. Jestto ‘fakt, po­
twierdzony aktami i dokumentami, który 
przez wszystkie państwa sympatycznie został 
przyjęty.

Wprawdzie kilka zarządzeń przygo- 
towaw czych. dokonanych przez Austro- 
Węgry sprawia wrażenie przygoto­
wań wojennych, należy atoli kate­
gorycznie stwierdzić, że wszystkie te 
przygotowania poczyniła monarchia w obro­
nie własnych granic.

Najwyższe sfery rosyjskie — pisze „Riecz1*, 
komentując powyższe oświadczenie Śazono- 
wa, są zadowolone z przebiegu rokowań dy­
plomatycznych, które przyczyniły się do 
uchronienia pokoju europejskiego. 
Na podstawie tych dat Sazonow mógł o- 
świadczyć, źe pokój europejski jest 
zapewniony i że Rosyą nie weźmie 
udziału w wojnie. Fakt powyższy uzy­
skuje silne potwierdzenie w stosunku Ro­
syi do Anglii i FranCyi i w ogólnym 
nastroju, panującym między mocarstwami.

KomEntarz prasy wiedEdshlEj.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza po połu­

dniowa „N. Fr. Presse“, komentując powyż­
sze niesły cha nie ważne oświadczenie 
Saząinowa pisze, że Rosyą zdołała się wreszcie 
przekonać, że Austro-Węgry w chwili 
obecnej nie żywią zamiarów zaczep­
nych.

Dyktatura wojskowa w ChDrwacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Potwierdza się po­

głoska, że komisarz królewski Cuvaj ma 
być odwołany i w miejsce jego banem Chor­
wacyi będzie zamianowany pewien jenerał. 
Cnvaj zapytany o to oświadczył, że nic mu 

Krakowskie Tow, wydawnicze. Ódpowiadzialny i naczelny redaktor: Ludwik Sżczepafolci.

nie wiadomo o zaprowadzeniu dyktatury woj­
skowej w Chorwacyi.

Grecya cofa zamówienia.
Londyn. (TeL wł.) Rząd grecki cofnął 

kupno krążownika, który tutaj budowano na 
rachunek Chin.

Neutralność Rumunii.
Sofia. (Tel. wł) Rząd rumuński ogłosił 

dzisiaj neutralność Rumunii wobec to­
czącej się obecnie wojny bałkańskiej.

Na dobie.
Na nutę moskiewską.

Wiedzielim o tem dawno, wiemy o tem ninie, 
Jakie czarnosecińcy łajdaki i ś.....
Pan Berchtold się układa — myśli, źe to szczę- 

[ście 
Wtedy, kiedy należy w kułak ścisnąć pięscie 
I pokazać moskiewskiej czarnosotniej hordzie, 
Że Awstryjcy potrafią także dać po m.... 1 —
Niechże ci mój. Berchtoldzie, otworzą się oczy, 
Że człowiek z tą „swołoczą" układów nie to- 

[czy,
I, żeby im się żadne nie roiły tańce, 
Psom się wściekłym na pyski nakłada kagańce! 
Bowiem jedno ma hasło rosyjska kultura: 
Iść rabować i palić z groźnym krzykiem „ural" 
Wszak kwiatem tej kultury są sami złodzieje, 
Alfoney, niższe „czyny" — no i archireje; 
Niechże ci, mój Berchtoldzie, resztę słów d< po- 

[wie 
Ostatnie wystąpienie tej sotni w Kijowie. 

Jażuńec.

Z SALI SĄDOWEJ.
0 katastrcfs kolejową pod 

Trzebinią.
(Cńjy dalszy sprawozdania z południowych 

„Nowinu).
Kraków, 18 października.

W sprawie powyższej odbywało się dzi­
siaj przez całe przedpołudnie przesłuchiwa­
nie obwinionych. Żaden z nich nie przyzna- 
je się do winy. System obrony oskarżonych 
był taki, że Michalik, Scheybal i Bednarczyk 
zwalali całą winę na dozorcę przesuwania 
Witkowskiego, którego polecenie wypełnili, 
puszczając w ruch maszynę Nr. 511 po fa­
talnym torze. Natomiast Witkowski twierdzi, 
że wprawdzie dał polecenie na przejazd lo­
komotywy Nr. 511, ale zaraz potem, gdy 
spostrzegł niebezpieczeństwo, dał sygnał na 
zatrzymanie lokomotyw}’, którego to sygnału 
atoli Scheybal i Bednarczyk nie wykonali.

Do rozprawy wezwano jako rzeczoznaw­
ców pp. Edwarda Bielańskiego, star­
szego ispektora i Karola Pa uli ego, inspe­
ktora kolei państwowych. Na stole znawców 
figurowała miniaturowa lokomotywa z ten­
drem, na której demonstrowano całą mani- 
pulacyę podczas przesuwania.

Koło g. 2-giej rozpoczęło się przesłuchi­
wanie świadków, których zawezwano kilku­
nastu. Najbardziej interesujące były zeznania 
p. Wincentego Byszki, naczelnika stacyi 
w Trzebini. Opisał on dokładnie całe prze­
starzałe urządzenie stacyi w Trzebini, 
które w pierwszym rzędzie spowodowało ka­
tastrofę, Ruch na stacyi w Trzebini doszedł 
do kolosalnych rozmiarów. Dziennie przyje­
żdża przez tę stacyę 14 pociągów pospiesz­
nych, 12 osobowych, 10 pospieszno-ciężaro- 
wych, 40—50 pociągów ciężarowych na prze­
strzeni Kraków-Wiedeń i 50—60 pociągów 
towarowych naprzestrzeni Trzebinia-Skawce. 
Ogółem tedy przejeżdża przez stacyę w Trze­
bini eonajmniej 150 pociągów. Na 
stacyi jest tylko 11 torów, z tych dwa są 
stale zastawione, dwa inne służą stale dla 
rawiowania pociągów tak, że dla tak ol­
brzymiego ruchu właściwie dyspo­
nuje stacya tylko 7 torami. Urządze- 
dzenie torów jest wprost krytyczne, 
gdyż wszystkie leżą po jednej i tejsamej 
stronie stacyi — urządzenia zaś blokowe są 
starego systemu. Służba na stacyi trzebiń­
skiej jest niesłychanie ciężka a frykeye 
w ruchu ustawicznie się zdarzają. Dość 
wspomnieć, że dla pospiesznego pociągu 
idącego z Wiednia razu pewnego nie było 
miejsea na stacyi trzebińskiej...

Po przesłuchaniu kilku innych świadków, 
Trybunał o g. 4-tej odroczył rozprawę do 
dnia jutrzejszego.

Co słychać w mieście?
Kraków, 18 października.

„Przeszłość, teraźniejszość i przy­
szłość kultu Skargi." Ten wysoce zajmu­
jący temat, związany ściśle z trzechsetleciem 
wielkiego kaznodziei Zygmuntów, obchodzo- 
nem tak uroczyście przez całą Polskę, będzie 
przedmiotem publicznej prelekcyi, którą wy­
głosi w Krakowie znakomity znawca Skar- 
gowskiej epoki, prof. Ignacy Chrzanow­
ski. Będzie to zarazem dla szerszych kół 
publiczności krakowskiej rzadka sposobność 
usłyszenia z mównicy jednego z najświetniej­
szych uczonych polskich, który głębię anali­
zy naukowej łączy z niezwykłą wytwornością 
słowa. Odczyt odbędzie się w auli uniwersy­
teckiej we środę 23 bm- o godz. 6-tej a do­
chód z niego zasili fundusz budowy Domu 
akademickiggo dla Polek, stów, imienia Kra­
szewskiego. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Uroczystość Patrona. Ośmiodniowa 
uroczystość św. Jana Kantego, Patrona Pol­
ski, rozpocznie się w kościele akademickim 
św. Anny d. 19 b. m. o g. 5 po poł. nie­
szporami.

W niedzielę dnia 20 b. m. o godz. 6 rano 
odprawiona zostaną prymarya, o 10 wotywa, 
o g. U suma, a o g. 5 po poł. nieszpory i 
kazanie.

W ciągu t/godnia porządek nabożeństwa 
będzie ten sam, tylko suma odprawiana bę­
dzie o godz. 10 rano.

Po 40-to godzinnem nabożeństwie nastąpi 
tradycyjna procesya d. 27 b. m. o godz. 5 po 
południu.

O wydanie rewolucyonisty. Władze 
rosyjskie zażądały od prokuratoryi krakow­
skiej wydania robotnika Stanisława Salę, ro­
dem z Królestwa, który w latach rewolucyj­
nych brał udział w napadach na kasy mo­
nopolowe w gub. kieleckiej. Salę przed mie­
siącem aresztowano. Przeprowadzono śledz­
two, które ustaliło, iż Sala był w owym cza­
sie członkiem bojowej organizacyi P. P. S. 
i konfiskował wspólnie z towarzyszami rzą­
dowe pieniądze z rozkazu i na rzecz swej 
partyi, innemi słowy, że inkryminowane czy­
ny Sali mają charakter wybitnie polityczny. 
Sąd uchwalił Sali nie wydawać Rosyi.

Moskiewski szpieg w spódnicy. Po­
daliśmy w numerze południowym o areszto­
waniu moskiewskiego szpiega Florentyny 
Siemiątkowskiej z Warszawy. Okazuje się, 
że polieya wykryła, że Siemiątkowska nale­
ży do grupy kobiet, utworzonej w ostatnich 
czasach przez policyjne organa rosyjskie do 
przewożenia materyałów szpiegowskich z Ga­
licyi do Królestwa. Według tego systemu, 
kobiety owe pełnią zadania specyalnych ku- 
ryerów szpiegowskich. Pośredniczące kobiety 
przywożą odwrotnie z Królestwa instrukeye 
i wskazówki dla szpiegów. Oprócz Siemiątkow­
skiej aresztowano także dwie inne siluie po­
dejrzane osoby.

Włamanie w Podgórzu. Wczoraj w 
Podgórzu do mieszkania Wójcikowej, w Głów­
nym Rynku 1. 18, zakradli się jacyś nie wy­
śledzeni dotąd sprawcy i po splądrowaniu 
wszystkich Jpokojów zabrali znajdujące się 
tam srebro i złoto. Wysokości szkody, jaką 
poniosła p. Wójcikowa, na razie nie dało się 
stwierdzić.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj koło 
godziny 2 popołudniu na Prądniku Czerwo­
nym wskutek zawrotu głowy spadł z wozu 
na bruk furman Franciszek Opić. Upadek był 
tak silny, że Opić doznał wstrząsu mózgu. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy, odwiozło Opica do szpitala św Ła­
zarza na oddział chirurgiczny.

Śluby. Ślub p. Zofii Ptakówny z p. 
Karolem N o r k i e m, odbędzie się w sobotę 
19 bm. o godz. 6 wiecz. w kościele N. P. 
Maryi w Krakowie. 
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FILIE: W KRAKOWIE, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilźnie, ' 
Iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Moraw. Ostrawie, > 
Tryeście, Ołomuńcu, brydku-Mistku, Hradcu Królewskim Klatowach, * 

Libercu, Pisku, Melniku, Karlsbadzie i ekspozytury w Grado. > 
Rok założenia 1868. Wpłacony kapitał akcyjny i rezerwowy 102,000.000. — Załatwia ■ 
wszelkiego rodzaju interesu wchodzące w zakres działalności bankowej.— Filia w Kra- > 
kowie, Rynek główny 17' przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i na rachunek ■ 
bieżący, wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do Kor. 5000, — większe kwoty za ze- ■ 

Zwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. “

flsygnafy kasowe za 30 dniowem wypowiedzeniem.
filia hupuje i sprzedaje papiery wartościowe, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze 

miejscowości kraju i zagranicy oraz na Hmerykę.
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.ROMANS i POWIEŚĆ" 
Biblioteka powieściowa „NOWIN' 

wychodzi 3 razy na tydzień.

Niezwykle przygody J. Rouletabille, reportera:
PAN JÓZEF ROULETABILLE U CARA 

powieść przez Oastona Leroux.

Należy powieść wyciąć i złożyć w for­
mie książki. — Redakcya na żądanie 
dostarczy okładek do oprawy powieści
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- Odkrył go pan?
- Tak jest, wiem o nim od pierwszej chwili mojego 

przybycia tutaj.
— Och! duchu opiekuńczy! jakim sposobem tego do- 

kazaleś, jeżeli wchodziłeś do pokoju generała tylko w nocy?
— Bez wątpienia, ale przedtem byłem na małych tyl­

nich schodach... I powiem pani dlaczego. Gdy mnie wpro­
wadzono po raz pierwszy do willi, kiedy mnie pani oglą­
dała, schowana za drzwiami, wie pani na co spoglądałem, 
udając, że jestem w zupełności zajęty pochłanianiem kawioru? 
Uwagę moją zwrócił świeży ślad trzewika, który schodził 
z dywanu obok stołu z przekąskami, gdzie rozlano piwo; 
piwo tó lało się jeszcze wzdłuż obrusa. Ktoś wszedł w nie. 
Ślad był widoczny potem na podłodze i kierował się ku tylnym 
schodom. Ten trzewik był zbyt delikatny, by chodzić po 
schodach, przeznaczonych dla służących. Wtenczas właśnie 
weszła pani.

— Nie powiedział mi pan o niczem! Gdybym była 
była wiedziała, że był ślad trzewika...

— Nie powiedziałem pani o tem, bo miałem po temu 
swoje powody, a tymczasem gdy pani opowiadałam o mej 
podróży... ślad wysychał.

— Pytam pana jeszcze raz, dlaczego mi pan o tem 
nie powiedział?

— Ponieważ nie znalem jeszcze pani!
— Podejrzliwy duchu! Wpędzi mnie pan do grobu!... 

Nie mogę dłużej wytrzymać!... chodźmy do pokoju generała... 
zbudzimy go...

—- Niech pani zostanie tutaj, tutaj... jeszcze nic pani nie 
powiedziałem... Ten ślad nie dawał mi spokoju i w chwilę 
potem, gdy mogłem się wymknąć z jadalni, poszedłem sam 
na owe schody, gdzie odkryłem to, o czem pani powiedzia­
łem i o czem jeszcze powiem.

— Co?... co takiego? -- W tem wszystkiem jeszcze 
mi pan nie wspomniał o szpilkach.

- Właśnie chcę o nich mówić!
— A zamach z bukietem, który się ma powtórzyć?.. 

Dlaczego? Dlaczego?

- 11 -
— Trzeba, żeby pani wiedziała, może już w tej chwili 

zostanie powtórzony zamach z bukietem.
Matrena zerwała się z fotelu z taką szybkością, jakby 

poczuła na siedzeniu jego bombę. Zaraz jednakże padła na 
niego z powrotem, posłuszna wzrokowi Rouletabille’a, a który 
jej nakazywał nie poruszać się z miejsca.

— Powtórzony zamach z bukietem — rzekła dysząc 
ciężko — przecież nie ma już kwiatów w pokoju generała!

— Spokoju pani. Niech pani mnie zrozumie i odpo­
wie mi: Słyszała pani tykotanie z bukietu, będąc w swoim 
pokoju? J

— Tak jest, ale drzwi były oczywiście otwarte.
Wymieniła mi pani osoby, które przyszły w ten czas 

życzyć dobrej nocy generałowi. Czy w owej chwili nie było 
słychać tykotania?

— Nie, nie!
— Czy myśli pani, że gdyby tykotanie było, to pani 

byłaby je słyszała pomimo rozmowy, jaką zapewnie prowa­
dzili obecni w pokoju generała?

- Ja sryszę wszystko, wszystko!
— Czy pani wyszła z pokoju równocześnie z temi oso­

bami?
— Nie! Nie! zostałam przy generale do chwili, w któ­

rej zasnął głęboko.
— 1 nie słyszała pani niczego?
— Nie!
— Czy zamknęła pani drzwi za wychodzącymi? <
— Tak jest, drzwi na główne schody. Drzwi od tyl­

nych schodów zamknięte były od dawna; zamknęłam je na 
klucz ja sama, a od strony pokoju geneiała jest w nich 
jeszczo zasówka, ciągle zamknięta. Wszystkie inne drzwi do 
pokoi były pozamykane przezemnie. Ażeby dostać się do 
czterech pokoi na pierwszem piętrze, trzeba przejść przez 
mój pokoi, który wychodzi na główne schody.

— Doslfor.ale. Nikt więc nie mógł wejść niespostrze- 
żony. .Więc po upływie .dwóch godzin, kiedy w pokojach 
na pierwszem piętrze była tylko pani i generał, dało się sły­
szeć tykotanie? Skąd jednak pewność, że oprócz - pani i ge-
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nerała nie było nikogo, ktoby mógł wprawić w ruch me- 
chanizm?

— Co pan chcesz przez to powiedzieć? — spytała 
Matrena przerażona.

— Chcę pani dowieść, że nie trzeba nigdy... nigdy, 
słyszy pani, opierać się w swych sądach na zewnętrznych 
pozorach najbardziej oczywistych, jeżeli te pozory sprzeci­
wiają się pewnym prawdom moralnym, jasnym jak słońce. 
Słońcem dla mnie jest, że generał nie ma wcale ochoty za­
kończyć życia samobójstwem, a przedewszystkiem, że nie 
wybrałby do samobójstwa tego dziwnego mechanizmu zega­
rowego... Słońcem jest dla mnie fakt, że pani uwielbia swego 
męża i jest gotowa poświęcić mu życie.

— Natychmiast! — zawołała Matrena, której znowu 
wytrysnęły łzy z oczu. — Ale, na Boga! dlaczego pan ro­
zmawia ze, mną nie patrząc ria mnie? Co się dzieje? Co 
się dzieje?

— Niech się pani nie odwraca!... Niech się pani nie 
rusza! słyszy pani!... 1 niech pani mówi jak najciszej... i nie 
plącze, na miłość Boga!

— Ale pan mówił właśnie... o zamachu z bukietem... 
chodźmy do generała!...

— Niech pani słucha mnie, nie przeszkadzając mi — 
rzekł, pochylając się do jej ucha, ciągle jeszcze nie patrząc 
na nią. — Dlatego, że to wszystko było dla mnie rzeczą 
jasną — rzekłem sobie: — Musi być stanowczo możliwem, 
że trzecia osoba włożyła bombę do bukietu. Widocznie 
można wejść do generała nawet, gdy on czuwa i gdy wszyst­
kie drzwi są zamknięte.

— Ależ! To być nie może!... przysięgam panu.
Ponieważ w tej chwili odezwała się głośniej, Roule­

tabille ścisnął ją za ramię, że omal nie krzyknęła; czuła 
jednak, że powinna milczeć.

— Powiedziałem pani raz na zawsze, że nie trzeba mi 
przeszkadzać!

— Ale niech mi pan powie, na co pan tak patrzy!
— Spoglądam na mieisce. którem można weiść do 
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pokoju generała, gdy wszystko jest zamknięte! Niech się pani 
nie odwraca!

Matrena, szczękając zębami, przypomniała sobie, że gdy 
weszła do pokoju Rouletabille’a, znalazła otwarte wszystkie 
drzwi, które łączyły pokój młodzieńca z jej pokojem, ubie- 
ralnią i pokojem generała. Powinna była zachowywać się 
spokojnie, ale pomimo wszystkie upomnienia reportera, nie 
mogła milczeć.

— Ale którędy? Którędy oni wchodzą?
- Drzwiami.
— Któremi drzwiami?
— Temi, które prowadza na małe tylne schody.
— Ależ! A klucz! A zasówka!
— Kazano dorobić klucz!
—- A zasówka, zasunięto z zewnątrz!
— Odsuwają ją z zewnątrz!
— Co znowu? To niemożliwe!
Rouletabille położył obie ręce na ramionach Matreny 

i powtórzył, kładąc nacisk na każdej sylabie: — Otwierają 
ją z zewnątrz!

— Ależ to niemożliwe, powtarzam!
— Pani, wasi nihiliści nie wynaleźli niczego nowego. 

Praktykują to i u nas. Wystarczy mały otwór, zrobiony szpilką 
w drzwiach na wysokość zasówki.

— Mój Boże — jęknęła Matrena — nie rozumiem, 
co pan chce powiedzieć przez tę swoją małą „dziurkę". 
Niechże mi pan wyjaśni to, mój mały duchu.

— Niech pani dobrze uważa — rzekł Rouletabille, ma­
jąc oczy ciągle w dal zwrócone. — Osoba chcąca wejść 
do pokoju, wprowadza w otwór drucik mosiężny, klóry 
zagięto odpowiednio i zaopatrzono na końcu w kolec sta­
lowy również zagięty. Zapomocą takiego instrumentu, jeżeli 
otwór został zrobiony we właściwem miejscu, jest poprostu 
zabawką namacać z zewnątrz zasówkę, uchwycić rączkę, po­
ciągnąć i otworzyć.

— Och, och! — jęknęła Matrena, pobladłszy —a... a ten 
mały otwór?
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